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Lwów, czwartek 25. czerwca 1925. 


Rok XVi 


Rzekomy wysłannik Steigera --- w więzieniu. 
Dwudodzinny strajk demonstracyjny we bwowie. 


j Be PAINLEVE 
francuski prezydent ministrów, podczas zwiedzania frontu w Marokko, gdzie prze- 
bywał niedawno, odbywszy podróż aeroplanem. 


Chcą Polsce odebrać 
korytarz gdański. 
Wiadomość, wyglądająca na jaskrawe kłamstwo. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 23. czerwca. (w) Donoszą z Londynu, że w „Dairy 
Telegra: h“ pojawiła się wiadomość o nowym projekcie, który jakoby 
wysunięto przy obradach nad paktem gwarancyjnym między Angliją 
a Francją. Proiekt polega na tem, aby korytarz gdański zamienić na 
inny korytarz. „Daily Telegraph* uważa, że Polska ra taką zmianę się 
nie zgodzi. Mowa jest o korvtarzu dla Polski do Kłap dy na wypadek 
gdyby Połska odda a Litwie Wilno. (') W kołach polskich wiadomość ta 
traktowana jest jako humbug. 


Badanie granicy polskiej z powietrza 
rozpoczęli bolszewicy zapomocą atroplanów. 
Fotografowie robią z góry zdjęcia. 


(Telefonem od naszego korespondenia). 


Warszawa. 23, cze wca. (w) | i robią zdjęcia. Śledztwo wykazuje 
Z Wilna doroszą: Od pewnego | że w Pcłocku zbudowany jest han- 


Ustalona formuła ugody z Kołem Żydowskiem. 


Sprawa przechodzi do komisji kresowej. 
(Telet«nam od naszego korespundenta). 


czasu aeroplany sowieckie krążą 
nad pogranic'em polskiem. W +e- 
roplanach mieszczą się fotografs- 


gar i stacia lotnicza dla tych Ea- 
molo ów. Na wywiady wyjeżdżają 
codziennie cztery aeroplany bol- 
szewickie, 


Warszawa, 23. czerwca. (w) 
Rada nacz:lna organizacji sjoni- 
stycznej odbyła specjalne rosiedze- 
nie, poświęcone sprawie rokowań 
z rządem. Posłowie Reich i Thon 
składali sprawozdania z przebieru 
rokowań z rządem oraz informo- 
wali o formule postulatów, wysy- 
łanych przez rząd pod adresen 
Żydów. Po dłuższej dyskusji w 
któ ej zaznaczył się również prąd 
radykalniejszy, przyjęto komp: omi- 


sowy wniosek ustalający brzmieni* 


iormułki, jaką Żydzi ma'ą podpisać 
dzisiaj w dnu 23 b. m. z rządem, 

W tej cl wil: odbywa się ostat- 
nie posiedzenie między delegowa- 
nymł przez rząd min, Stanisławem 
Grebskim i S:rzyńskim oraz postem 
Reichem i Th "nem. Po dzis ejszem 
posiedzeniu, kóre jest ostatniem 
w tej fazie rokowań, sprawa prze. 
chodzi do komisji kresowej dla 
spraw mniejszości, 


wie, którzy badają okolice polskie 


Sowjety wraz z Niemcami 
obradują nad paktem gwarancyjnym. 


Warszawą. 23 czerwca. (Tel. 
G. P.) W Moskwie odbyia się na- 
rada rządu sowieckiego z amba- 
d>rami sowieckimi w Paryżu, 
Londynie i Berlinie nad stosunkiem 


Sowietów do paktu gwarancyjnego 
Wespół z ambasadorami sowiec- 
kimi i Cziczerinem obradował też 
ambasador niemiecki w Moskwie 
Brockdorif- Rantzau. 


Niesłychane żadanie! 


Sowjety domagają się wydalenia z Polski emigrantów 
rosyjskich. 

Warszawa. 23 czerwca. (Tel. G. P.) Dziennik rosyjski, wycho- 
dzący w Warszawie „Za Swibodu* podaje, że poseł sowiecki Wojkow 
zwrócił się do rządu z żądaniem pozbawienia praw asylu emigrantów 
rosyjskich, przebywających w Polsce, w tej liczbie Arcybaszewa t Por- 
gutałowa, redaktorów dziennika „Za Swobodu*. 


Kiuby ustalają swe stanowisko 


wobec projektu 


Warszawa. 23 czerwca. (Tel. 
G. P.) Kluby sejmowa nie ustaliły 
jeszcze ostatecznie swej taktyki w 
głosowaniu nad projektem usiawy 
o refermie rolnej, z wyjątkiem PSL, 
Piast i PPS, oraz Wyzwołlaenia, 
które postanowiło zwalczać refor- 


reformy rolnej. 


mę wszelkimi możliwymi sposoby. 
Zgodnie z Wyzwoleniem głosować 
będą prawdopodobnie B ałorusini 
i kiub ukraiński ZLN. natomiast 
ustali swe zapatrywania dopiero 
w dniu dzisiejszym. 
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Bolszewickie kreiy. 


Bolszewizm, wytwór sztucz- 
ty, operujący czynnikami sprze- 
cznymi z poczuciem  ludzkiem, 
skazany jest prędzej czy później 
na zagładę. Toteż kierownicy je- 
go, dotychczas. władcy Kremla, 
nie cofają się przed żadnym środ- 
kiem umożliwiającym przedłuże- 
nie ich panowania. Największym 
lękiem przejmuje te kutylinarne 
postacie myśl o powrocie ludzko- 
ści do stanu normalnego, o po- 
wrocie pokoju, który dozwoliłby 
ludom zasiąść znowu w zgodnym 
zespole do pracy kulturalnej. Bo 
kultura — to owa święcona wo- 
da, której wspomnienie przypra- 
wia menerów bolszewickich o 
mdłości, a pokój — ów rzeczywi- 
sty pokój, wyczekiwany z taką 
przez cały świat tęsknotą, z ta- 
kiem upragnieniem, odjąłby im 
grunt z pod nóś, iż zawiśliby w 
powietrzu, jeśli nie na strycz. 
kach. 


Dlatego też bolszewizm doko- 
nywa nadludzkich prawie wysił- 
ków, by budzić popłoch i roz- 
dimuchiwać w pożar każdą tleją- 
cą pod popiołem iskrę. W Rosił 
tysiące tysięcy, — miljony ludno- 
Ści giną z głodu, w bezgranicznej 
nędzy, ale rząd sowiecki zmu- 
szało zatroszczyć się o nie, roz- 
rzuca złoto na prawo jak i le- 
wo, aby powrotowi pokoju rzu- 
cać głazy pod nogi. A ponieważ 
nic łatwiejszego, jak pobudzać w 
człowieku krwiożercze instynk- 
ty, więc też udaje się bolszewł- 
ckim intrygom coraz gdzieindziej 
rozpętywać zawieruchy. 
= Obecnie zacierają ręce z ra- 
dości, że zdołali osiągnąć znów 
sukces, ba, nawet 2 takie sukcesy. 
W Chinach sfanatyzowawlii dzicz 
mongolską, w Maroku pochwycił 
Abd-el Krima na swój pasek. 

W jednym i drugim wypadku 
zadanie mieli niezbyt trudne, 
Brak krytycyzmu i wrodzona 
nienawiść do obcoplemieńców, 
oto instrument, na którym zagra- 
lignałożywszy sobie zręcznie ma- 
ske apostołów wolności. Głoszą 
bolszewicy hasła narodowościo- 
we i w ich imię pchają nieoświe- 
cone masy w odmęt walki na 
śmierć i życie. Wolność osobista, 
wolność narodu, prawo S$atnosta- 
„howienia — wszystkie te hasła, 
które u siebie w domu podeptalł, 
„Jak nie podeptał ich żaden auto- 
krata, idą na eksport w niezmier- 
ne przestworza Azji przeciwko 
Anglji zwracając się ostrzem i 
zagrzewają Rifenów do boju z 
Francją. którego zakończenie 
przecież nie może wypaść po- 
myślnie dla nich, dla Marokka. 

„ W rzeczywistości, w obu wy- 
„padkach, w Azji i Afryce, wywo» 
tali bolszewicy krwawe zdarzes 
nia nie dlatego bynajmniej, by 
zależało im na usamowolnieniu u- 
iarzmionych ludów — boć prze- 
cież, gdyby mogli, w jarzmo swe 
cały świat zakuliby sami, ale 
dlatego, by okrężną drogą zajść 
z tyłu Anghię i Francję i skryto- 
bójczy cios w nie wymierzyć. 
Nie mając sił po temu, by Jawnłe 
stanąć do rozprawy z owem! po- 


„GAZETĄ PORANNA“ z dnia 25, czerwca 1925. 


Wielkie zamierzenia przemyslu angielskiego 


= w stosunku do Polski. 
Zkawienne skutki wizyty parlamentarzystów angielskich. 


' (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23. czerwca. (w). , być ułokowany kapitał angielski 


Korespondent Wasz dowiaduje 
się, że grono uczestników wy- 
cieczki angielskiej do Polski, po 
powrocie do Londynu, przystąpi- 
ło do gorączkowej akcji na rzecz 
Polski wśród sier finansowych i 
przemysłowych w Anglii. Istnie= 
ją już konkretne projekty inwe- 
stycji kapitału angielskiego w 
Polsce. 


| 
| 


w dziedzinie elektryfikacji War- 
szawy. Nadto istnieje projekt 
nabycia przez koncern angielski 
całej polskiej produkcii Inu, po- 
zatem mają przemysłowcy an- 
gielscy przyczynić się do roz- 
szerzenia produkcji soli potaso= 
wch i nawozów stucznych w Pol- 
sce, gdyż uważają, że Polska ma 


Przedewszystkiem ma | wielką przyszłość jako kraj rol- 


Painilevć demaskuje 
krecią robotę komunistów. 


Apel do socjalistów. — Bójka w parlamencie. 


Paryż, 23 czerwca. (Tel. G. F.) Na dzi- 
siejszem popołudniowem posiedzeniu Izby 
zabrał głos Painleve, aby złożyć oświad- 
czenie w sprawie Marokka. Premier przy- 
pomina słowa Zinowiewa, iż wojna święta 
w Marokku stworzy dla Francji poważne 
trudności, e sprzyjać będzie działalności 
Sowietów. Dalej premjer mówi o działa- 
niach Dorota, o odezwie komunistów do 
Abd-el-Krima i o propagandzie komunisty- 
cznej wewnątrz Francji. Zbrodnicza propa- 
ganda komunistyczna pośród marynarki i 
iobotników portowych powoduje opóźnienie 
transportów z oddziałami wojskowymi i a- 
municją, oraz łącznie z szeregiem wyda- 
wanych po arabsku odezw i proklamacji 
przyczynia się do zachęcenia Abd-el-Kri- 
ma do dalszego prowadzenia wojny. 

Rzad francuski — mówił Painleve — 
srełnił swój obowiązek i spelni go do koń- 


ca. Zwracając się ponownie do gocjalistów, 
Painleve kończy: W sprawie narodowej, 
gdy chodzi o cywilizację zachodnią, a w 
szczególności o cywilizacje Francji, nie ma- 
cie prawa odłączać się od narodu (oklaski 
na prawicy, centrum, na lewicy, a częścio- 
wa na skrajnej lewicy). 

Po przemówieniu Izba postanawia roz- 
począć natychmiastową dyskusję nad in- 
terpelacjami. 

Dep. komunista Doriot wychwala w 
swojem przemówieniu cywilizację rosyj- 
ską w przeciwstawieniu do kapitalistyrz- 
nej cywilizacji zachodniej. Dep. pułk. Pi- 
cot rzuca się po tych słowach na trybunę, 
zadając dep. Doriotowi szereg uderzeń. 
Następuje bójka. przerwana przez inter- 
wencję kilku deputowanych. Herriol zawie- 


|| Sza posiedzenie. 


Groźny stan wrzenią w Chinach, 


Szanghaj. 23 czerwca. (Tel. G. 
P.). Według doniesień z Wu-Czeu, 
został 'am zabiy japońsii komisarz 
celny. Dwaj jego pomocn cy odnie- 
Śli rany. Budynek, w klórym mieści- 


ła się komora czlna, został ograbio= 
ny. 

Ching-Chiang. 23, cze.wci 
(Tel. G. P.) Strejkują:zy zn eważyl 
konsula j.peńskiego, 


tęgami, krecią robotą usiłują je 
podminować. 

A przypomnieć godzi się, Że 
właśnie Anglja i Francja zajmo- 
wały wobec sowietów stale sta- 
nowisko wskazujące raczej na 
życzliwość, niż nieprzyjaźń. Czyż 
przypominać historję Mac Donal- 
da, który upadkiem swym zapła- 
cił zbyt obcesowe do dzisiejszych 
panów Rosji zalecanki? Ale u- 
padku jego przczyną nie była 
bynajmniej niechęć opinii publi- 
cznej angielskiej do sowietów, już 
przedtem przez Macchavela z nad 
Tamizy, Lloyda George'a sprepa- 
rowanej odpowiednio, tylko nie- 
dorzeczne żądanie rosyjskiego ta- 
łatajstwa, by Anglja zasypała ich 
swem złotem. W zamian za to u- 
szczęśliwiono ją  dyspozyciami 
Zinowjewa i to w chwili, gdy je- 
szcze zdawało się, że ów złoto- 
dajny dla sowietów traktat do} 
dzie do skutku. 

Także Francja pod rządami 
Herriota otworzyła bolszewikom 
swe serce na oścież. Z całą pom- 
pą wjechał swego czasu p. Kras- 
sin do Paryża! Objąwszy „urzę- 


dowanie*, składał się jak scyzo- 
ryk, a po cichu robił swoje. Ro- 
bił tak pilnie, że mu delikatnie 
musiano zagrozić represjami. Po- 
kazuje się jednak, że i ta przestro- 
ga nie odniosła skutku. Ambasa- 
da rosyjska w Paryżu, jak wszy- 
stkie wogóle dyplomatyczne po- 
sterunki rosyjskie, stała się ku- 
Źnią zamachów przeciw zaprzy- 
jaźnionemu państwu. Okazuje się, 
że komunistyczni posłowie Izby 
francuskiej są najemnikami bol- 
szewji. To też taki Doriot z u 
krycia agitował przeciwko wła- 
snemu państwu, a na rzecz Abd- 
el Krima, Martin zaś nawet ja- 
wnie w „Humanithe* wzywał 
żołnierzy do odmawiania posłu- 
szeństwa. 


-= Dla wszystkich, którzy w do- 
brej wierze, przez doktryner- 
stwo, lub niepojętą łatwowier- 
ność |gnęli do komunizmu rosy} 
skiego, dając wiarę obłudnym je- 
go hasłom, — dla wszystkich tych 
zdarzenia w Chinach i Marokku 
niosą zbawienną nauke. Oby 
z niej tylko skorzystali! 
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niczy, więc poparcie tych pro- 
dukcji będzie z wielką korzyścią 
zarówno dla kraju, jak i przed- 
siębiorstwa, które do tego się 
przyczyni. 

Pozatemi reflektują poważne 
organizacje na polską produkcję 
rolną, ofiarowujac nam ze swej 
strony maszyny rolnicze i prze» 
mysłowe. 

Słychać, że już w najbliższym 
czasie przybędzie do Warszawy 
kilka osób z pośród członków đe- 
legacji, która bawiła w Polsce z 
odnośnymi projektami. Pozatem 
donoszą nam z Londynu, że poseł 
Hannon udzielił redakcji „Daity 
Telegr.* z dnia 19. czerwca wy: 
wiadu, który zwraca uwagę na 
nieodzowność natychmiastowego 
podjęcia przez Anglję ożywio: 
nych stosunków gospodarczych 
z Poiską i podkreśla, że Anglja 
nie powinna dać się ubiec Niem- 
com w tej dziedzinie. 

Trzeba dodać, że po powrocie 
do Anglji, członkowie delegacji 
stwierdzają, że organizacja Wy- 
cieczki ich po Polsce stała znacz- 
nie wyżej, niż w Niemczech i 
Czechosłowacji. 

W kołach politycznych zwra- 
cają uwagę, że jednym z pośred- 
nich skutków wycieczki angie|- 
skiej w Polsce jest to, że wroga 
nam dotychczas prasa liberalna 
angielska zaniechała ataków na 
Polskę. Jednem słowem, pobyt 
tei wycieczki w Polsce przyczy” 
nił się znakomicie do wzrostu 
znączenia i powagi Polski na te- 
renie londyńskim. 


Niemiecka gra. 


Wymuszanie ustępstw „ilnsją faktów". 
Paryż, 23 czerwca. (Tel. G. PO W ar- 
tykule omawiającym przyszłość stosun- 
ków niemieckośpolskich, „Le Journal" vi- 
s:e: Niemcy starają się wznowic sprawę 
Górnego Śląska, zmuszając drogą nowych 
pretensji Polskę do szukania nowych ryn- 
ków zbytu dla węgła i współzawodnicze- 
nia w ten sposób z Anglją, oraz domagająć 
się koncesji dla niemieckich właścicieli. 
Dziennik kończy stwierdzeniem, że Polska 
nie może zgodzić się na ustępstwa pod 
wpływem jedynie iluzji faktów. 
EUROPEJCZYCY OPUSZCZAJĄ 
HONGKONG. 

Londyn; 23 czerwca. (Tel. G. P.) Wedle 
doniesień z Hongkongu, część ludności dziel 
nicy europejskiej opuściła miaso. Wzbu» 
rzenie wśród ludności chińskiej doszło do 
wrzenia. Kanonierki angielskie patrolują 
wzdłuż rzeki i w porcie. 

Hongkong, 23 czerwca. (Tel. G. P. 
Wszystkie banki chińskie zostały zam- 
knięte celem uniemożliwienia depozytarju- 
szom masowego wybierania wkladek. 
Wszyscy prawie Chińczycy pracujący w 
dziennikach angielskich rozpoczęli strajk. 

xi aa 


ROZRUCHY W MANDŻURJI. 
Berlin, 23 czerwca. (Tel. G. P.) „Voss. 
Zig.“ donosi, że w Mandżurji wybuchły po- 
ważne niepokoje, które przypisują agiiacji 
Sowietów. 


Szczęście jest kruche, niby morska 
[pianka 
trwałą jest radość z Śmietankc= 
wej „BRANKA“. 
= —PREAANAAEAOAZAÓERROAJ 
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G) Na skutek zarządzenia pc- 
licii lwowskiej aresztowany został 
w niedzielę w Kakowie Alsksa1- 
der DBernil, rzekomy wy łannik 
Steigera do lwowskiego w aśc ciela 
diukarni Irnacego Jaegera. B rnal 
wyjechał był po dcznarem niepo- 
wodze iu u Jaege a do Krakowa 
do swoich krew ych, 

Wczoraj pociągiem osobowym 
o godz. 1720 
przywieziony został Bernal pod 

konwojem 

z Przemyśla, gdzie przebywał przez 
poniedziałek i wtorek, <cczekuą: 
transportu etapowego. Z dworca 
ndstawiono go naty.bmast do 
Ekspozytury policji śledcz:j. Tu 
bszzwłocznie został przesłuchany 
przez iusp. Łukomskiego i radkom. 
Kszakiewic a. 

Bernal cz,nił wrażeni: czło- 
w.eka znękarezo życen i cągic- 
mi niepowodzeniami. Opowieaział 
ze szczegó:ami, przelywa ąc opo- 
wiadanie pła:zem 

dzieje swo ego żywota, 
rzeczywiście :i usłanego na różach. 
Fak‘, który z cążył straszliwie na 
jego losach, zaczął sę jeszcze 
w mło ych latach Bernala, w r. 
1901. Wówczas to jako kilkurasto- 
leni młodzieniec w Bclechowie, 
mszcząc się za zn ewa ę wyrząe 
dzoną matce, 

zabił brata. 
Sąd skazał ¿0 na ka ę 18-letniego 
ciężkiego więzienia. 

Po wyiś iu z więzienia w r. 
1916, Bernal nie mógł nigdzie za- 
grzać miejsca. N piętaowany kry- 
mina ista nie był w stanie trafić 
na drogę jakiego takiezso powo- 
dzena., Ostatnio aresztowany był 
za oszustwo i siedząc w więzieniu 
śledczem, 

poznał się ze Steigerem. 

Po wy ściu ze Śledczego wię:ien'a 
przyszło mu na myśl zwrócć się 


Oficjalny udział Rumunji 
w V. Targach Wschodnich, 


Poseł R. P. i Nadzwyczajny Minister 
Pełnomocny p. Józef Wielowieyski donosi 
Dyrekcji Targów Wschodnich, że udział 
Rumunji w tegorocznych V. T. W. został 
zadecydowany i że poparcie rumuńskiego 
Ministerstwa Rolnictwa w tym kierunku 
jest zapewnione.  Zebraniem eksponatów 
zajmuje się specjalnie w tym celu utworzo- 
ny komitet, na czele którego stanął p. 
Icnesco - Sistesti, generalny dyrektor Min. 
zoln, jeden z najwybitniejszych rumuń- 
zkich znawców i teoretyków życia gospo- 
darczego. 


Eksponaty rumuńskie obejmą próbki 
produkcji zbożowej i mąki, przemysł spo- 
żywczy (ryby), wina, @woce, tytonie, `e- 
dwabie, wody mineralne, naftę, wełnę, 
oleje roślinne, nasiona i minerały, Jako 
dekoracja pawilonu rumuńskiego wysławio- 
ne będą wyroby sztuki ludowej, jak mate- 
rje, hafty, dywany itp. oraz grafika. 

Dyrektor Ionesco - Sisesti, który jest 
cficjalnym przedstawicielem Rumunji na 
Kongresie rolniczym w Warszawie, zamie- 
1za w dpodze powrotnej zatrzymać się we 
Lwowie, celem bezpośredniego omówienia 
kwestji technicznych z Dyrekcją Targów 
Wschodnich. 

— —— 


„GAZETA PORANNA” z dnia 25. czerwca 1925. 


Tajemnica rzekomego wysłania Stelóera. 


Bernal aresztowany i przewieziony do Lwowa. 
Jako bratobójca przesiedział 15 lat w więzieniu, 


z prośbą do lin. Jaeger', jako 
człowieka bogatego i wielkiego 
przedsiębiorcy Nawiązaniem miała 
służyć znaj mość ze Stigsrem. 
ldąc do Jaegera postanow ł zwró. 
cić na siebie jego uwagę, chwaląc 
się tą znajomością, Ziprzecza, iżby 
miał jakiekolwiek 
ukryte zamiary 


lub też by «o ktoś do Jaegera po- 
syłał w c'la.h r rowokacji. 

Pizesł chanie j:go trwało prze- 
szło godzinę. 

Ze względu na pewne niefa ne 
jeszcze szczegóły zjego przeszłości 
osadzono go po przesłuchaniu do 
wyświetlenia spiawy w aresztach 
przy ul. Jachowicza. 


(POLA 


Dla tych, którzy nie widzieli dziś po raz ostatni ll-ga I ostatnia se- 
rja DZE (KO WOLNEJ MIŁOŚCI p: t.:. 


TRYUM* SPRAWIEDLIWOŚCI 


W głównej roli S. MILOWANOFF i BISCOT. 


TRUP W KAJDANACH. 


Podczas rozkopywania starego więzienia w Matzleinsdorf pod Chemnitz, zna- 
leziono ukryty w ziemi szkielet kobiecy, skrępowany grubemi łańcuchąmi. Niewia- 
domo dotychczas, jaka zbrodnia rozegrała się w tem miejscu przed wielu laty. 


Się, 3 


Gaściz-ro nicy przybędą 
do Lwowa. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 23 czerwca. 
Z okazji Międzynar. Kongresu rolnicze- 
o w Warszawie urządza Komitet Orga- 
nizacyjny dla delegatów państw obcych, 
szereg wycieczek po kraju. Min. kolei dało 
«sobne wagonv, a na niektórych liniach 
specjalne pociągi nadzwyczajne. Szeroki 
program wycieczek przewiduie między łn- 
nemi także zwiedzenie Lwowa. 
pam. 


Rozprawa Jaegera 
i towarzyszy z koń- 
cem lipca. 


(—) W dniu wczorajszym minal ostatni 
dzień wniesienia sprzeciwn przeciw ak- 
łowi oskarżenia, doręczonemu onegdaj p. 
Jagerowi i tew. Obrońca inż. Kornhabera 
adw. dr. Dattner, dodatkowo wniósł do 
Izby radnych sprzeciw w sprawie swego 
klijenta. Termin rozprawy nie jest wy 
znaczony, jednakowoż w sferach sądowych 
liczą, że rozprawa najwcześniej może od- 
hyć się z końcem lipca. 

(asss agm | aonan 


Zagadkowy człowiek bez 


przytomności. 


(—) Wczoraj o godz. 3 popoł. na pl 
Targów Wschodnich przechodnie używają 
cy spaceru, spostrzegli w krzakach leżą- 
cego jakiegoś człowieka, przyzwoicie ubra- 
nego, leżącego zupełnie bez przytomności. 
Zawezwano Pogotowie ratunkowe, które 
karetką odwiozło tajemniczego człowieka do 
szpitala, nie stwierdziwszy przyczyny je- 
go stanu. Osobnik ten nie miał przy sobie 
żadnych dokumentów, tak, że nie zdołano 
stwierdzić tożsamości jego osoby. 


Ugi kolejowe da zjazdu 
straży pożarnych, 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
€ Warszawa, 23 czerwca. 

Dia odbyć się majacego 3—5 lipca br. 
we Lwowie ogólno-państwowego zjazdu 
Straży pożarnych — Min. kolei przyznało 
w drodze szczególnego wyjątku 50-procento- 
wą ulgę na przejazdy jednorazowe delega- 
tom od dowolnej stacji kolejowej do Lwo- 
we i z powrotem w wagonach dowolnej 
klasy i pociągów w okresie od 1 do 7-go 
lipca br. 

Do korzystania uprawiać będzie imien- 
na legitymacja, wystawiona przez Radę 


Naczelną Głównego Związku Straży po- 
żarnych. 
=ef aaa 
OBROT CUKREM. 
Warszaw, 23 czerwca. (Tel. G. P) 


Rada ministrów na ostatniem posiedzeniu 
uchwalila projekt ustawy o obrocie cukrem 
w czasie nadchodzącego okresu i w latach 
restępnych. 


Tragiczny czyn ambitnej kobiety. 


Posądzona o kradzież i pozbawiona posady, targnęła się na swe życie. 


(—) Wczoraj nad ranem, gdy 
szary Świt ubieli! domy, a ptaszece 
chóry rozbrzmiewały we wszyst- 
kich ogrodach, parkach i skweracn 
poiężuą pieśnią poranka, zm czony 
rocną służbą posterun: owy Nowo- 
siadiy, przechocz ł pat olując po- 
przez ogrói Kościuszkowski. Pus'o 
tam bylo, bo tegoroczna zimra i 
dżdżysta wiosna nie sprzy a miło 
snemu gu.kariu na Świeżen po- 
wietrzu, a szczególni:j nad ranem. 

W tem 3 

na jednej z ławek 
ujrzał leżącą bez 1uchu postać nie- 
wieścią. Na razie sądził, że jest to 
jakaś zapóź iona wesoła panienka, 
która być może pęd wpływem alko- 
holu urządziła sobie tutaj chwilo- 


wy wypoczynek, Podszedł:zy jed- | miast 


nak bliżej skonsta'ował z przera- 
żeniem, że z piersi kobiety wyrywa 
się rzężenie przedś'riertne, a całą 
postać wstrząsały 

kurcze agonii, 

Pos'. natychmiast zorjentował 
S'ę, zwłaszcza, że obok zobaczył 
flaszeczkę po jakiejś iruciźnie, iż 
ma do czynienia z zamaztem sa- 
mobójczym. Zaalarmowany na- 
tychmiast lekarz Pogotowia stwier- 
dit rzeczywiście, że zac odzi tu 
f kt zatrucia organizvu kwasem 


karkolowym, zwłaszcza, że us'a 
i częsć dolna twarzy były silnie 
oparzone, 

Nieszczęśliwą 


w stanie bardzo ciężkim 
zabrano do Szpitala, gdzi: natych- 
zas'osSowa o odpowiednie 

y 


Wedle zcbr:nycı przez nas in- 
formacji, nieszczęśliwa kobieta 27-le- 
inia Paulina Leizówna, ia gnzła się 
na swe życie pod wpływem rozpa- 
czy z powodu pcs;dzenia jej © 
kradzież. L tzówna p.acowała w 
cherakterze pielęgniarki w jednym 
z iutejszych szpitali, gdzie jakoby 
stw erdzono 

okradzenie jednej z chorych 


pozostających pod jej opieką, Po- 
mimo ni:stwierdzeni , że sprawczy- 
nią kradzieży była Letzówna, wyda- 
lono ją natychmiast ze szpitala, 
Wszy:tko to doprowadziło ambitną 
kobietę do takiego zdenerwowania, 
że postanowiła rozstać się ze świa- 
tem. 


l i zza 
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Wizyta w obozie bwo- 
wskiej Szkoły kadetów 
pod Delatynem. 


(Od naszego korespondenta). 
Delatyn, 22 czerwca. 

(ed) Pndobnie jak w r. ub. urządzono i 
obecnie dla wychowanków Szkoły Kade- 
tów we Lwowie i w Modlinie obóz wojsko- 
wy pomiędzy Delatynem a Lubiżną dla 
celów tzw. przeszkolenia. Do przeszkołsnia 
przeznaczone są dwa najstarsze roczniki 
Korpusu Kadetów, jest ich w tym roku 2798. 

Wspomniana miejscowość nadaje się 
znakomicie na obóz wojskowy, a osobiste 
zabiegi i starania komendanta Szkoły Ka. 
detów, pułkuwnika Żekrowskiego, oraz ko- 
niendanła obozu, ppułkownika Lachowi 
cza, przyczyniły się w znacz nej mierze do 
łego, że urządzenie obozu iest pod każdym 
względem znakomite i odpowiadaj.ce 
celowi. 

U stóp góry, na wyżynie okolónej świer- 
kowymi lasami, ustawiono kilkanaście na- 
miotów, — kwatery kadetów, obok urzą- 
drono kuchnię, a tuż w lesie pod baldachi- 
mem drzew jadałnię; poprzez potok obok 
płynący pobudowano mostki, pozatem uło- 
żono kamienne chodniki. słowem potrafio- 
no z tego dzikiego ustronia uczynić prze- 
miły kącik, istną wiłegjaturę. 

Nasi kochani kadeci, przyszła chluba 
połskiego wojska czują się tam bardzo do- 
brze, choć przeszkolenie jest połączone z 
ciężkim nieraz wysiłkiem fizycznym, jak 
np. ćwiczenia w nocnej służbie wywiadow- 
czej itp. i choć rygor w obozie panuje 
ścisie wojskowy —- dzięki znakomitemu za- 
bezpieczeniu obozu oraz dzieki należylej 
opiece grona oficerskiego, stan zdrowia 
kadetów pomimo przykrych warunków 
atmosferycznych jes! nadspodziewanie po- 
myślny, bo oto na 279 obozujących wyda- 
rzyło się w ciągu prawie 3 tygodni zale- 
dwie 8 zachorowań, w tem zaś tylko 3—4 
wypadków przeziębienia. 

W chwili, kiedy to piszę, zajaśniała lu 
pogoda i jest nadzieja, że reszta dni w o- 
bozie upłynie wśród słonecznej atmosfery. 
Bo za kilka dni wracają kadeci do swoich 
szkół, aby potem po rozdaniu świadectw 
odjechać na dwumiesięczne wakacje. 


"6" "© TA 
NADESLANE. 


HOMEOPATJA. 


Zawiadamiam naszych stałych, dotych- 
czasowych odbiorców jakoteż wszystkich 
zwolenników homeopatycznej i biochemi- 
cznej metody leczenia, że oddałem rebre- 
zentację naszych homeopatycznych i bio- 
chemicznych środków leczniczych 
APTECE M. ETTINGERA 
we Lwowie, pl. Gołuchowskich 14. 
Dr. Willmar Schwabe Leipzig 
Homeopatische Zentral-Officin mit 
bioch. Abt. 
zechcą żądać bezpłatnych 
broszur. 


3391-2 
Interesowani 


MICHAL ROLLE. 


Bohater Miekiewiczowskie 
tragedji. 


Wszedł w wielki świat, pocią- 
igając ku sobie otoczenie urodą, 
dowcipem i łatwością rymowa- 
nia. Cechowała go lotność, lecz 
zarazem dyletantyzm; niepoha- 
mowany w zapalczywości, skory 
de uniesień, łatwo się zrażaf, 
wpadając w zniechęcenie i ponu- 
rą melancholje, gardząc „zelży- 
wym darem życia“. Kochał je 
mimo to jednak, znał i umiał uży- 
wać. 


+ W chwili jakiegoś rozgory- 
czenia, żalu do Świata i ludzł, 
skreślił Jasiński jeden z najcha- 

rakterystyczniejszych swych 
„wierszy pod tytułem: „Kij krzy- 
wy“. 

Zrażano się częstokroć do Ja- 
kińskiego, wyrzucano mu „py- 
chę nicograniczoną“, „zapamięta- 
łe szaleństwo”, _ „porywczość 


Co mówi Nemo: 


Nasi budowniczy. 


Abyśmy w lichej nie mieszkali budzie 
I mieli domy wysokie jak regle, 
Budują Polskę w mozole i trudzie, 
Znosząc dzień cały cegiełkę po cegle. 


Gdy noc zaradile, to ci sami ludzie 

Pod gmach podchodzą chyirze i przebiegle, 
Flują na dzielo swe, wzniesione w trudzie 
I rozkradają cegiełkę po cegle. 


Gan. Bieławin odrzuca bolszewicka taske. 


Chce umrzeć, albo w drodze wymiany wyjechać do 
Polski. 


(Telefonemat własny „Gazety Por.“) 


Pogranicze sow., 23 czerwca, 

Z Kijowa donoszą: B. gencrał 
Bieławin, osądzony — jak wiadcmo 
na karę śmierci, pod zarzutem zało- 
żenia organizacji szriegowskiej „na 
rzecz Polski" (2), — odmówił poda- 
na p'ośby c ułaskawienie. Oświad- 
czył przytam, że walczył z bolsze- 
wikami z powodów idealnych, któ- 
re wyznaje i ndal, wobec czego 
nie chce przyjąć z rąk gnębicieli 


swej cjczy: ny — ofiarowanego da- 
ru życia.. Natemiast wyraził goto- 
wość wyjazdu do Polski w drodze 
wymizny, o co już daw: o toczą się 
rokowania między rządem p: lsklm 
a sowieckim. 

Wykonacie egzekucji na Bieławi- 
ni? i inn ;ch skaz'nych narazie ws'r: y- 
mano, na rozkaz ce traliego rządu 
charkows! iego. 


Przegląd prasy. 


„Przegląd Wieczorny“ zamie- 
ścił korespondencję z Wilra, po- 
święconą ca:kowicie organizacji i 
szkoleniu band dywersyjnych, które 
od tak dawna niepckoją nasz: 
kresy. Poniżej zamieszczońy ustęp, 
uważany za najciekawszy : 

„Kwatera giówna dywersan- 
tów, ich Sztab, mieści siz w za- 
k nspirowanem mieszkaniu w 
Mińsku, zaś podstawą operacy|- 
ną jest miasteczko, Kojdanow, 
położone w pobliżu granicy pol- 
skiej, w s mym ś odku cługie- 
go „frontu* od Pińska do Dzi- 
sny. Ważne też skup enie dywer- 
santów zna duje się iównież w 
pobliżu Siucka, oraz na Wołyniu, 
koło Olewska. 

Tajemnicą osłonięta jest oso- 


ba główneco kierownika wszyst- | 


zmysłów“, skłonność do pierw- 
szeństwą w zasłudze”. W rze- 
czywistości był ambitnym, lecz 
przedewszystkiem w szlachetnem 
pragnieniu służenia Ojczyźnie i 
poświęcenia się dla swego naro- 
du, wolności i przyjaciół, 

Cechy te jednały mu ufność i 
wysuwały na czoło, aczkolwiek 
znów pewne braki w fachowem 
wykształceniu, obok wad tempe- 
ramenu odbierały mu w trudniej- 


„szych sytuacjach życiowyc moż- 
„ność utrzymania rządu dusz w 


całej pełni i równowadze. 

Nie jest też Jasiński wodzem 
o głębszem uzdolnieniu militar- 
nem j statecznej rozwadze, jak 
Kościuszko; ani żołnierzem z u- 
rodzenia i twardych doświad- 
czeń, jak Dąbrowski; bliższy 
temperapientem junackim księciu 
Józefowi, a z impetycznej odwa- 
gi i jakobińskich przekonań Sur- 
kowskiemu. 

Był typowym wyobrazicielem 
żołnierza i wodza insurekcji, o 
płomienńfgej fantazji i bezgranicz- 


kch band dywersyjnych na po. 
gtaniczu połskiem. Siedzi on w 
Mińsku najczęściej i nazywa się 
Smulski. Czy jednak est to na- 
prawdę S ul ki, czy ktoś inny, 
o tem równie mało wiedzą sami 
bardyci, jak drugorzę dni szpiedzy 
boiszewiccy *. 
+ - 
„Xurjer Polski“ ocświęca ar- 
tyku! wsępny irudn ściom parlas 
mentarnym w Anglj. Znany od 
wieków ze swej spoistości parlz- 
ment ang elsk, który zawsze opie- 
rał się na dwóch zalzdwie part ach 
obecn'e poczyna sę chwiać, co 
właśnie, jest tematem artykułu. 


Przyioczony ustęp charakteryzuje 
tej sprawy: 
z tematów, często 
czasie 


d»>kładnie całokształt 
„J d ym 
Saka w orp 
e e 4 "Je 


przez publicystykę  angiel: ką, 
jest niebywałe dotychczas, jak, 
na A glę, zróżniczkowanie opie 
nji pub icznej w sprawach zwia- 
szcza wewnętrznej polityki im- 
perjum brytyjskiego. Tradycyjna 
struktura partyjna Anglji. oparta 
na systemie dwóch rywalizują- 
cych stronnic.w, kolejno zmie- 
niających się u władzy, wstrzą- 
śnięta została nietylko "wskutek 
rosnącej po:ęzi Labour Party. 
O wiele bardziej niż ten nowy 
trójkąt partyjny, komplikuje ży- 
cie polityc ne Anglji brak we- 
wnętrznej spoistości każdego z 
tr.ech stronnictw, które wystę- 
pując jako zwarte jednostki przy 
wyborach rozbijają się w patla- 
menc e na szereg mniejszych lub 
większych grup, niełatwych do 
utrzymania w ramach dyscypli- 
ny part jnej*, 
8 
„Rzeczpospolita“ w swoich 
„Notatkach* zamieszcza niezmier- 
„ie ciekawy ustęp z artykułu dr. 
Haasa p. t. „Rosja a Niemcy” zae 
m'eszczonego w „Berliner Tage- 
zla t*: 

„Ze wszystkich stron i zcał- 
kiem przeciwnych obozów partyj= 
nych — wywodzi p. Haas, — 
zwraca Się znowu baczną uwagę 
na io, że zawarce Paktu i ws:ą- 
pienie Niemiec do Ligi będzie 
uważane w Mo:kwie, jako zer- 
wanie polityki, zapoczątkowanej 
układem w Rapallo. Już wcze- 
śniej wskazywano na to, iż nie 
jest wykluczone, że Rosją może 
potem szukać porozumienia z 
F.ancją i'P.lską przeciwko nam. 

W politycz zagranicznej tak 


Ga nas, jak i dla innych nie 
istnieje słowo „niemożliwe“... 
Byłoby bardzo  nierozważnem 
zamykać oczy na to, że w Pol- 


scz myśli się bardzo poważnie 
o poro'umieniu z Rosja. Rosja 
natomiast, gdzie więcej myśli 
się o Dalekim Wschodzie niż o 
granicach zacrodnich chce 
na rajbliższy okres czasu — 
spotoju i datego dąży do bez- 
piec:ieństwa na zachodzie... Nie 
można jedn k pozwol ć, aby na- 
stip ło porozumienie zwrócone 
pizeciwko nam, starające się nas 
odosobnić", 


nym animuszu, wiwat go w SETA "m zwróconą na we». 


bój z zupełną śmierci pogardą. 

Zetknawszy się z Piotrem Po- 
tockim, starostą szczerzeckim i 
jego małżonką Krystyną, córką 
Joachima Potockiego, podczasze- 
go litewskiego, jednego z gło- 
śniejszych przywódców Konfede- 
racji Barskiej, zostaje młody ofi- 
cer inżynierii nauczycielem ich 
Synów, a zarazem wchodzi w ko- 
ła opozycji, ostrzem zwróconej 
przeciw królowi. Józef Lipiński, 
lgnacy i Stanisław Fotoccy, mo- 
że i ks. Hugo Kołłątaj, najżywiej 
odczuwające wszystko ówczesne 
sfery polityczne, stanowią oto- 
czenie najbliższe Jakóba Jasiń- 
skiego i bezwarunkowo wywie- 
rają nań* wpływ wysoce zna- 
mienny. 

Równocześnie zyskuje nasz 
bohater coraz rozełośŚniejsze t- 
mię jako poeta: „Brakło mu — 
zdaniem Mościckiego głęb- 
szego natchnienia i opanowania 
formy, ale miał on naturę na 
wskróś wrażliwa i imaginaciji 


wnątrz, wpływom różnorodnym, 
naczęściej sercu, uległą; zapalną 
a słabą, czułą a refleksyjną; jed- 
ną z tych natur, które może w 
chwilach przełomów dziejowych 
się rodzą „i dopiero w momencie 
najwyższej podniety zewuętrz- 
nej otrząsają z siebie przybraną 
słabość ducha, by wydobyć hero- 
iczny, nieraz już graniczący z 
rozpaczą, czyn męskiej woli“. 


W literaturze nie zajął wybit- 
niejszego stanowiska, stoi poniżej 
miary talentu Węgierskiego, 
Trembeckiego i Krasickiego, ale 
też i o tem pamiętać należy, że 
nie twórczość literacka stanowi 
treść jego działalności. Pisał dla 
rozrywki, lub chcąc dać upust po- 
draźnionym afektem serdecznym 
uczuciom. gotów cisnąć pióro w 
kąt, gdy jego ręki i szabli ojczy- 
sta zawezwała potrzeba. 


(C. d. n.) 
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Dwugodzimny strajk: demonstracyjny 


z awanturą na ulicy Ruskiej. 


Demonstranci obrzucili policię kamieniami. — Szarża 
konna rozprószyła fłum. 


(—) Wczoraj na godzinę 10:30 
lwowska Rada Robotnicza Związków 
Zawodowych proklamowała strajk dwu- 
godzinny pod hasłem manifestowania 
chęci do pracy i zarobku, a to ze 
względu na wzrastające bezrobocie. 


Od godz. 10 do 12 została 
przerwana praca we wszystkich 
pracowniach, warsztatach i fa- 
brykach. O godz. pół do 11-tel 
zgromadziły się tłumy  robotni» 
ków na podwórzu ratuszowem, a 
„przewodniczący Rady  robotn. 
Zw. zaw. Żelaszkiewicz zagaił 
wiec, poczem dr. Dręgiewicz 
wygłosił przemówienie. w któ- 
rem uzasadniał cel strajku manl- 
festacyjnego, mającego być pro- 
testem przeciw obecnej polityce 
gospodarczej rządu, a przede- 
wszystkiem przeciw wywozo- 
wi boża zagranicę, oraz przeciw 
wstrzymywaniu wydania rozpo- 
rzadzeń o rozbudowie, co powo- 
duje coraz bardziej zwiększające 
się bezrobocie. > 

Mowca postawił rezolucje, do- 
magające od rzadu wykonania 
ustawy o rozbudowie, oraz bez- 
zwłocznego przeniesienia i prze- 
lania funduszów _ przeznacze- 
nych na cele robudowy do Banku 
Gospodarstwa Krajowego. 

Następnie przemawiali w po- 
dobnym duchu pp. Kuśnierz, 
Scerer. Lang i Skalak. Po uchwa- 
leniu rezolucyj udała się delega- 
cja złożona z przewodniczących 
Zwiąków zawodowych do p. 
wojewody Garapicha z przedło- 
Żeniem mu rezolucyj. P. wojewo- 
da przyjał delegatów bardzo ży- 
czliwie i oświadczył, że uznając 
bardzo ciężkie położenie robotnł- 
ków lwowskich z powodu bezro- 
bocia poprze u Rządu przedłożo- 
ne mu postulaty. 

-~ Zgromadzenie robotnicze od- 
było się w spokoju. a niepozba- 
wionem efektu było wejście ko- 
lejarzy w szeregach czwórkami 
na podwórze. 

Po skończonym wiecu aranżerowie 
wezwali zebranych do powrotu do 
pracy i rozejścia się, jednakowoż tłum 


wezwania tego nie usłuchał i posta- 
nowił w pochodzie ruszyć pod Wo- 
jewództwo, by obecnością swoją po- 


przeć stanowisko deputacji. 

Ponieważ jednak zachodziła obawa, 
że wśród demonstrantów niepowołane 
jednostki mogą uaruszyć spokój pu- 
bliczny, przeto skonsygnowana celem 
utrzymania porządku policja, pod kie- 
rownictwem nadkomisarza Brożynskie- 
go zatrzymała pochód na ul. Ruskiej, 
usiłując jedynie przepuścić delegację. 

Mimo jednak próśb i nawoływań 
ze strony rozważniejszych elementów, 
by rozwiązać pochód i ułatwić przej- 
ście delegacji, tłum wezwania nie u- 
słuchał, a w pomoc przyszła mu przy- 
padkowo fura, naładowana węglem, 


która przejechawszy wśród tłumu, za- 


trzymała się na froncie. 

W tej chwili policja przepuściła 
delegację, która udała się do Woje- 
wództwa, zaś napierający tłum siłą 


wstrzymano. Wtedy kilkunastu osobni- 
ków z tłumu rzuciło się na wóz i 
bryłami węgla kamiennego  poczęto 
rzucać na policję, przyczem siedmiu po- 
sterunkowych zostało ugodzonych, z 
tych jeden ciężko w pierś i brzuch, 
a kiłka brył trafiło w szyby sklepowe 


przy ul. Ruskiej, które z brzękiem 
wyleciały. 

Ciężko ranny został post. Czer- 
wiński, lżej kontuzjowani post. Józef 


Wożnica, Michał Kunicki, Jan Presz, 
Andrzej Zydrowicz, Franciszek Wasi- 
lewski i Stanisław Kamiński. 

Na atak tłumu policja odpowie- 
działa szarżą konną, tak, że dwóch 
robotników zostało lekko zranionych, 


"y | 

A 
LE 

| ŁASK 


i dopiero wtedy tłum rozszedł się. 
Kilku jeszcze osobników próbowało 
stawiać policji opór i tych sprowadzo- 
no do Ekspozytury śledczej, gdzie ich 
przesłuchano i przytrzymano w aresz- 
tach za opór władzy: 

Nazwiska ich brzmią: 
tel, Abraham Sabowicz, Alojzy Mali- 
wek, Michał Kołuch, Ludwik Pilusa, 
Dilowki Romuald, Józef Lachi i Bar- 
bara Lachowicz. Dwu pierwszych za- 
trzymano w aresztach, resztę po spi- 
saniu doniesienia do prokuratorji wy- 
puszczono na wolną stopę. 

Należy jeszcze zaznaczyć, że od 
godz. 10.45 do 11.30 na znak soli- 
darności z manifestantami tramwaje 
stanęły i dopiero po ukończeniu wiecu 
ruch podjęto z powrotem. 

Poza incydentem na ul. Ruskiej na 
ogół przebieg manifestacyjnego strajku 
był spokojny. 


Ignacy Bn- 
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ORYGINALNY RUMAK I JEŻDZIEC 
W berlińskim zakładzie zoolozicznyrn małoy wybrały sobie jako wrerzehowca— 


dużego psa, który poddaje się biernie te) zabawie, 


nie tylko głośnem szczekaniem. 


objawiając swe nieukontentowa- 


Zemsta za Bagińskiego i Wieczorkiewicza. 


Polski konsul w Tyflisie oskarżony o szpiegos wo. 
(Telefonem od naszego korespondentaj 


Warszawa, 23. czerwca, (w) 
Z Moskwy donoszą: W tam ejszem 
kolegjum Najwyższego sądu roz- 
poczęła sę rozprawa przeciwko b. 
konsulowi polskiemu w Tyflisie 
Łaskiewiczowi. By! on — jak wia- 
domo — wraz z kilku innymi are- 
sztowanymi przez władze sowieckie 
Polakami przeznaczony do wymiany 
za B gińskiego i Wieczorkiewicza. 
Po ich zastrzelen u wladze mo- 
skiewskie nie zgcd:iły się na dal- 
sze rokowania w spraw e wymiany. 


Konsul Łiszkiewicz znalazł się na 
ławie sąd.wej, oskarżony o szpie. 
gostwo na rzec” Polski, Rozprawie 
przewodniczy U rych, jako oska. 
rżyciel występu e prokurator Kuż- 
min. Obrońcą konsu'a Łaszkiewicza 
jest adwokat Poo. 

Na sa!i ro 'praw obecni są przed- 
stawiciele poselstwa polskiego w 
Moskwie i innych placówek dyplo- 
matyczny.h W qierwszym dniu 
rozprawy odczytano tylko akt o- 
skrażenia, 


Z opery. 
Występ J, Krużanki w „Tosce”, 


Po znacznym sukcesje, odniesionym 
w „Ałdzie* Verdi'ego, wystąpiła p, Ja- 
dwiga Krużanka. w poniedziałek 22. 
bm, jako przedstawicielka tytułowej 
postaci w. Pucciniego „Tosce”, Prócz 
artyzmy wokalnego, tu i tam niezbęd- 
nego, wymaga kreacja Toski — w Z6- 
stawieniu z postacią córki króla Etio- 
péw — zupełnie odmiennego uięcja iza- 
danja scenicznego, a nie ulega nawet 
watpliwości, że w niektórych momen- 
tach partji Pucciniego wyższym być 
musi, poniekąd pod względem również 
wokalnym, wysiłek dramatyczny wy» 
konawczyni, Podkreślam szczegółowa 
te csęlhiy  Ccharakterysiyczne į różnice, 
wyłaniające się z porównania zadań 
i złączonych z nieme trudności, by ue 
metywować, dlaczego temperatura pu. 
chwał į słów uznanja dla p, Krużanką 
— po iej występie w. „Tosce* — co” 
kclwiek opada, Wydatność sopramt 
artystki zreszta bardzo utalentowane 
okazała się tų niewysiarczjącą, a usiło- 
wania na punkcie zastąpienia prawt- 
dłowego į naturalnego brzmienia głosu 
tonami wydobytymi za pomocą przę- 
sadnej forsy odbiły się niejednokrotnie 
dość ujemnie na dźwięku wyższych 
pozycyj į estetycznym walorze jntere 
pretacjł Najlepszem stosunkowo. była 
wykonanie słynnej ari Toski w IL 
akcie — prowadzenie kantyleny į pięk- 
no frazy zasłużyły na rzetelne utzname 
— mimo to trudno zatajć, że średntca 
głosu j jej watły volumen sprawiały 
nieraz wrażenie zbył natrętnego mem 
za-voce: śpiewaczka Flora Toska nia 
chce wyjawiać publiczności swycht tze 
iemnic sercowych zbyt głośno į dekta- 
muje dyskretnie.. Pozatem wykazy- 
wała kreacja p. Krużanki Sporo m 
mentów wykwintnie opracowanych f 
dość udatnych, kilka ńawet szczęś” 
wych, į wywołała w  audytorjum 
(i tym razem nieljicznem), zwłaszcza m 
II odsłonie, niemało oklasków. Inne 
partie w „Tosce' pozostały w niezmiw- 
nionej obsadzie: z roli barona Scarpi 


wywiązał się artystycznie pod 
każdym względem p, R.  Cyga- 
nik, siłą głosu — i niestety, niczem 


więcej — jmponrowai słuchaczom p, | 
Mamm (Mario Cavaradost), a intertvs- 
tacje mniejszych partyj przyczyniły s% 
bardzo sumńennie do menagannej pod 
k.eownictwem dyr, I. Lehrera całości. 
Widok  próżnego Prawie amfiteatru 
działa jednak na wszystkich — na aw 
tystów, jakoteż na publiczność _— de- 
prymująco, a tem samem małeje nie» 
stety intenzywność wrażeń į zachwyw» 
tów. (i. n) 


BILETY. 
WIZYTOWE 


wykonuje najtaniej 


Drukarnia 
Spółki Akcyjnej 
Wydawniczej 
ul Chorążczyzmy 3]. 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 25. czerwca 1925. 


Jakie korzyści osiągnie Lwów 


z rozbudowy linji tamwajowych ? 
Co mówi o tem Prezes Komisji elektrycznej wicepr. dr. Stohl. 


(ip) W dniu dzisi:jszym nastąpi 
otwarcie pierwszej przecłużonej li- 
nji tramwajowej, a mianowicie do- 
jazd do dworca Łyczakowskiego. 
Na linji tej będą kursowały wozy 
Nr. 8, a cały ich kurs będzie się 
odbywał pomiędzy rogatką grodec- 
ką a dworcem Ł;czakowskim. 

W zwiszku z tem rlerwszem u- 
chomieniem przedłużonej linji tram- 
wajowej oraz dla uzup.łnienia po- 
danych już w „Gazecie Porannej* 
wiadomości odnośnie do planów 
Zarządu miasta toz zerzenia sieci 
tramwajów Iwowskich, zwróciliśmy 
się da wicepr. dr. Stahla z prośbą 
o informacje, jak pr edstawia się 
plan rozbudowy ‘inji tramwajowy h 
oraz elzktryfikocji miasta i w jakim 
terminie można liczyć na przepro- 
wadzenie tych projektów, 

Pan wiceprezydent szczególniej- 
szy nacisk położył na podjętą obec- 
nie pracę w kierunku doprowadze- 
nła tramwaju z rogatki Jąnowskiej 


do dworca Kleparowskiego, 


co ma na ceu głównie ułatwienie 
dalszegu połączenia z Brzuchowica- 
mi. 

Pierwotny projekt budowy toru 
tramwajowego wprost do Brzucho- 
wic przez Zamars ynów, musiał zo- 
stać zarzucony, fdyż założenie tej 
linji na p zestrze i około 8 km, 
wymagałoby znacznych kosztów. 

Daleko zatem praktyczniejszy jest 
plan obecny, polegający na fem, 
aty 


ruch kolejowy do Brznchowic 


przenieść z Dworca Głównego na 
Dworzec Kleparowski. Pozwoli to 
na powiększenie liczby pociągów, 
które maja być puszczane systemem 
wahadłowym, to znaczy z Kleparo- 
wa do Brzuchowic i z powro:em. 
W ten sposób odciąży się Główny 
Dworzec od ruchu lokal ego i za- 
pobiegnie się nieznośnemn naiłoko- 
wł, co jest również ze względów 
mieszkaniowych rzeczą du ej wagi. 

W sprawie tej toczą się nara- 
dy, aby do tego ruchu Ickalnez0 
wprowadzić pociązi motorowe za- 
młast parowych. Nadto istnieje też 
projekt puszczenia wozów tramwa- 
jowych torem kolejowym aż do 
Brzuchowic, co dałoby się prze- 
prowadzić przez dodanie trzeciej 
szyny na torze. 


Jednakoż równocześnie trzeba | 


by również założyć dla tego tram- 
waju przewody elektryczne nad 
torem, co znowu pociąga za sobą 
znaczne koszta. Wcbec tego przy- 
najmniej na najbliższą przyszłość 
trzeba będzie prawdopodobnie po- 
przestać na doprowadzeniu tram- 
waju do dworca Kleparowskieg » 
i powiększeni" pociągów lokalnych 
Kleparów —Brzuchowice, 
Zapytany o projekt 


budowy toru tramwajowego 
przez nl. Pełczyńską 


pan wiceprezydent podkreślił, bar- 
dzo wilk e znaczenie tej linji, któ- 
ra połączy krótką drogą dzielnicę 
Stryjską z dworcem głównym, 
Przeprowadzenie tych robót przed. 


stawia jednak dość znaczne trud- 
ności, gdyż trzeba naprzód prze- 
prowadzić regulacją ul. Pełczyń- 
skiej oraz Kaste ówki. 

Równie ważny, ze względu na 
rozbudowę miasta jest projekt 
przeprowadzenia 


tramwaju przez ul. Poniń kiego 


do dworca Persenkówki, Plan prze- 
tworzenia ul. Ponińskiego w arterję 
ruchu, łączącej miasto z Persen- 
kówką i Zubrzą, nie iest rzeczą 
nową. jesz.ze w r. 1903 zapadly 
na Radzie miejskiej u hwały, by 
skanalizować i wybrukować tę 
ulice, celem umożliwienia przapro» 
wadzenia tędy linji tramwajowej 
ze względu na to, że ta dzielnica 
przedstawia najlepsze możliwości 
rozbu owy. 

jeśli jednak dotychczas plan tan 
ne został ztealizowany. to dla ego, 
że wymaga to wielkicgo nakładu 
kosztów ze strony gmny nietyl.o 
na kanalizację, ale równi*ż na 
Iprzeprowadzenie wodociągów. 
Gdyby się bowiem Per:e. kówka 
zabudowała, to wcd)ciągi dotych- 


czasowe, mimo dop: owadzenia wody 
ze Szkła, nie mogłyby jej cbs użyć. 
Dlatego jest rozważana kwsstja 
d:prcwad'enia tan wody ze źródeł, 
położonych na południe od Lwowa 
z d rzecza rzeki Szc'erka. Nie jest 
to tak trudne do 'r alizowania, bo 
odegłość (ych źró ei waha się 
mi diy 6 d. 10 km. 

W związku z ro¿s'erzeniem linji 
tramwajowych — objeśsił nas p. 
wicepr. — pozostaje naiuralnie po- 
ı Z ba 

dalszej eleżtryfikacji Lwowa, 

to jest pomnożeni: ilo ci tu bin dl 
wzivożenia produ icji prądu i bu- 
dowa prze wórnia w kilku punktach 
miasta. Z ealizowanie tego progra- 
mu wymaga:oby wydaiku oko!o 
3 mijonów zł. W obecnych wa- 
runkach linaisowych gminy nie da 
się 01 przeprowadzić prędzej, jak 
w pr eciągu jakich trzech lat. W 
każdym r<zie praca nie ustaje, czego 
cowodem wykończenie linji R: gatka 
Grćdecka— Dworzec Łyczakowski, 
a w miarę napływających fundu- 
szów pójdzie osa w coraz rażniej- 
szem tempie. 


Rozbudowa gazowni miejskiej. 


Wprowadzenie kuchenek gazowych rozwiązuje pomyślnie 
kwestję drożyzny opału. 


Gp) W gazowri miejskiej cd 
dłuższego już czasuw e praca nad 
zwiększeniem produkcji gazu. O- 
becnie budujs się nowa piecownia 
pionowa najnowszej konstrukcji, 
która powiększy produkcę gazu 
ponad 30 proc, przyczem wydat:! 
administracyjne ulegną znacznemu 
obniżen'u, wskutek czego gaz może 
być tańsz;. 

Ze względu na coraz to bar- 
dziej powiększające się zapotrze- 
bowanie gazu, które w tym roku 
wzrosło nieproporcjonalnie do lat 
poprzednich, rozbud:wa gazowni 
stała się nieodzowną koni czneścią 
Dzięki żywej akcji rozwiniętej w tym 
kierunku w roku o:tatnim przez 
Dyrekcję sazowni, coraz więcej 
mieszkań óv Lwowa uświadamia 


sobie dobrodziejstwe instalacji ga-, 


zowej i coraz la dziej mnożą się 


żądania wprowadzenia kuchenek 
gazowych w miejsca pleców ku- 
chennych opalınych węgl:m lub 
drzewem. Publiczność przekonała 
się bowiem, że koszt opału ku- 
chenki gazowej jest 3 do 4 razy 
mniejszy. Gazownia wprowadza 
zatem z największą intenzywnoś:ią 
te instalacje nie tylko w domach 
prywatnych, ale 1ównież i dia roze 
maitych instytucyj. Tak naprzykład 
w jsko zamierza wprowadzić w ko- 
szarach wielkie kuchnie gazowe, 
obliczone na gotowanie k Ikuset 
obiadów dziennie a również w bu- 
dującym się obecnie II Domu Tech- 
ników zamierzona jest instalacja na 
200 ob adów dzienn e. 

Wprowadzenie gotowania na 
gazie rozwiązuje w bardzo wydat- 
nym stopniu kwestję drożyzny 
opału. 


Pięści, laski i noże w robocie. 


Gorący dzień Pogotowia ratunkowego. 


(Z) W dniu wczorajszym 
Pogotowie ratunkowe miało wię- 
cej zatrudnienia niż każdego po- 
wszedniego dnia. 

I tak musiano opatrzyć 18- 
letniego Wawrzyńca  Holewę, 
który przechadzając się na Wy- 
sokim Zamku, popadł w niełaskę 
jakiegoś kawałera, będącego w 
towarzystwie damy i został 
przez niego pobity aż do krwi. 


W samą „paszczę Iwa', bo do 
osławionej realności przy ul. 
Źródlanej 18 wpadł wczoraj przy- 
padkowo 21-letni Bernard Schim- 
mer i w bramie jakiś niewidzial- 
ny osobnik dżgnął go nożem w 
bok i w klatkę piersiową, tak, że 
Pogotowie po założeniu mu opa- 
trunku, w ciężkim stanie odwio- 
zło go do szpitala. 

Na Kleparowie siedział przed 


Daj grosz na cele T. S. LI 


Nr. 7459. 


Swym domem na ławce  Józel 
Selcer. Obok przechodził jakis 
osobnik i ni z tego ni z owego 
wszczął sprzeczkę z Selcerem, a 
w końcu ściągnął go laską po 
głowie, tak, że mu zrobił ranę na 
3 cm. głęboką. 

Pozatem interwenjowało wczo: 
raj Pogotowie w szeregu drob- 
nych wypadkach. 


Nowy Rektor Uniwer- 
sytetu. 


Wczoraj dokonano wyboru rektora Uni- 
wersytetu Jana Kazimierza na najbliż- 
szy rok akademicki. 

Został nim pisarz światowej sławy, poe- 
ta i krytyk literacki, znakomity tłumacz 
literatur obcych, powszechnie w nauko- 
wych kołach polskich szanowany i bar- 
dzo wysoko ceniony, prof. dr. Edward Po- 
rębowicz. 

Najwyższa godność w Uniwersytecie 
przypadła mężowi niezwykłej skromności, 
który na stolcu rektorskim zdobędzie nie 
zawodnie uznanie kolegów i miłość całej 
młodzieży. 

Dziekanami wybrani zosłali: wydzia- 
łu teołogicznego profesor nadzw. nauk bi- 
blijnych star. zakonu ks. dr. Aleksy Kla- 
wek; wydziału prawa profesor zw. prawa 
sądowego polskiego dr. Przemysław Dąb- 
kowski, wydziału lekarskiego profesor zw. 
szczegółowej patologii i terapii wewn. dr 
Roman Rencki, wydziału humanistycznego 
profesor zw. antropologii i etnologji dr. Jan 
Czekanowski, wydziału matematyczno- 
przyrodniczego profesor zwvczajny fizyki 
dr. Roman Negrusz. 


W przedednie otwarcia 
Pomorskiej wystawy. 


Od 26 czerwca do 12 lipca 
1925 roku. 

Prace koło budowy wystawy Pò- 
morskiej dobiegają końca, Pawilony już 
są wykończone, Cały szereg nałporyaż- 
niejszych organizacii gospodarczych 
araz społecznych urządza w okresie wy 
stawowym «zebrania ì ziazay w Gru- 
dziadzu. M. ii mamy do zanotowana 
ziazd naczelnej Rady kupiectwa pol- 
skiego z całej Polski, przyjazd delega- 
cii międzynarodowego kongresu rolnf- 
czego w Warszawie, zdazd rzemieślnt- 
ków, harcerstwa, organizacj sporto- 
wych ; wielu innych, Uroczystości ©- 
twarcja wystąwy dokona Prezydent 
Rzpitej, 


| R ' 


Wsród pism 
i książek. 


WIELKIE DZIEŁO WŁOSKIE 
O POLSCE. 


Warszawa, 23 czerwca. (Tai. G. P.) B. 
poseł włoski przy rządzie polskim p. To- 
masini opublikował wielkie dateło o Polsce, 
liczące 360 stron druku, pi: „Wukrzesze- 
nie Polski". Autor na zasadzie spostrzeżeń 
zdobytych. podczas 3-letniego pobytu w 
Polsce, charakteryzuje wybitnych współ- 
czesnych działaczy polskich, oraz podaje 
historję polityki polskie: i stosunków we- 
wnętrznych w latach 1919—1920. 


Do ofiarności publicznej, 


Inteligentna wdowa,  ubez- 
władniona chorobą nóg, matka 
dwojga kształcących się dzieci, 
nie mając środków do życia i 
kształcenia dzieci, zwraca się za 
naszem pośrednictwem do Społe« 
czeństwa o pomoc. Posiada naj- 
lepsze referencje. Ofiary prosimy 
nadsyłać do Administracji „Gaze- 
ty Porannej' „dla Nieszczęślt- 
w 
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Sir, 7 


Czy ustawa o reformie rolnej 


przyniesie dodatnie skutki? 
Opinja najwyb:tniejszych znawców tej sprawy. 


O II. 

Głosy spożywców brzmią nie- 
mniej pessymistycznie. Redakcja 
„Kurjera Warszawskiego“ zesta- 
wiła opinje przedstawicieli gmin 
miejskich, przemysłu, finansów i 
handlu, rzemiosła i organizacii 
pracowniczych. Razem zebrane 
dają dopiero przybliżony obraz 
tej troski o przyszłość Państwa, 
jaka owłada umysłami jego oby- 
wateli w chwili tak poważnej. 

Pierwszy zabrał głos dr. Józef 
Zawadzki, prezes Związku miast: 

„Sejm ustawodawczy  zagwa- 
rantował miastom i osadom prze- 
mysłowo-fabrycznym wyłączne 
prawo do gruntów, położonych 
w sferze ich interesów, dotyczy 
to pasa 15 klm. dla Warszawy, 
10 kim. dla Krakowa, Lwowa, Ło 
dzi i Poznania, wykup ziemi 
mógłby nastąpić tylko na wnio- 
sek rady miejskiej. 

Tymczasem nowy projekt, 
wprowadzając termin „siera inte- 
resów mieszkaniowych“, zamiast 
sfera interesów „miasta“, zw, ża 
ustawę z roku 1921) i 1921, a wpro 
wadzając do art. 3 wyrażenie, iż 
grunty mogą być przejęte, czyni 
ingerencję miast w tej nawet sfe- 
rze iluzoryczną. 

Na zasadzie nowego projektu 
majątki ziemskie, należące do 
gmin miejskich, nie są wyłaczone 
z pod parcelacji, pozwała więc 
na ich rozkolenizowanie wbrew 
oczywistym interesom miast, któ 
re pozbawione są zupełnie giosu 
nawet przy układaniu planu par- 
celacyjnego. 

Już m tych kiłku próbek widzimy, 
jak fatalmie odbije się projekt nowej u- 
stawy na interesach gospodarczych 
miasta, 

Gorzej z interesami ludności mef- 
skiej Projekt wważa miasta za zbioro- 
„wisko mieszkań, w przekonaniu jego 
twórośów poza murami i ulicą nic Się 
„mieszkańcóyr miast nie należy, trzeba po 
„zbawńć ich słońca, zieleni, więzić dzre- 
|... JW WK... WWE zj 

NADERLŁLANE. 


PIELGRZYMKA DO RZYMU 

w dniu 28, lipca 1925 r. 
Biuro podróży ITALIA, Warszawa, Mar- 
szałkowska 137, zachęcona wielkiem po- 
wodzeniem ostatnio przez siebie organizo- 
wanej w maju r. b. pielgrzymki do Rzymu 
i na skutek nowych wciąż napływających 
zgłoszeń na pielgrzymkę lipcową, otwiera 
listę zapisów. 

Zapisy przyjmowane będą do dnia 5. 
lipca br. i uwzględniane w kolejności. 

Czas trwania pielgrzymki został zwięk- 
szony do 18 dni, przez co cały program 
zosłał znacznie rozszerzony i obejmuje 
następujące miasta: Wiedeń, Wenecja, 

* Fłoremcja, Neapol (Capri, Pompea, Wezu- 
wjusz) i Rzym. © 

Koszt ogólny (hotele, pełne utrzymanie 
w drodze i miastach, obsługa automobilo- 
wa, przewodnicy itd.) wynosi: 

Il-ga klasa zł, 685. — III-cia klasa 490 zł. 

Pierwszą ratę w wysokości zł. 200 — 
dla klasy drugiej i zł. 160 dla klasy trze- 
ciei należy wnieść do kasy Biura, lub 
rzekazać przez P. K. O. na rachunek 

r. 10056 do dnia 5 lipca br. 

Resztująca suma winna być wpłacona 
lub przekazana najpóźniej do dnia 20-go 
lipea b. r. 

Paszporty ulgowe. 

Prospekty szczegółowe i deklaracje wy- 
sylamy na żądanie odwrotną pocztą. b 
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cj miejskie w ciasnodie, aby kilkudzie- 
sięciu chłopów otrzymało ziemię, 

Na taką „reformę rolną", pomijając 
już jej wpływ ujemny ną gospodarkę 
państyową, miasta nigdy nie wydadzą 
swej zgody. Posłowqe miejscy muszą 
zająć w. tej sprawie stanowisko wyra- 
żre, a gdyby głos ich nie był wysłu- 
chany, wyciągnąć z tego konsekwen- 
cię. 

(Wiceprezydent st, m, Warszawy 
dr, Konrad Ihki wyraził opinię, że 
przebudowa ustroju rolnego w sensje 
stworzenia licznego typu  zasobnego 
gospodarza zagrodowego jest w Polsce 
konieczna, Ale do stworzenia takiego 
typu zasobnego drobnego rolnijka nije- 
dość jest przebudowy tylko stany po- 
sjadania ziemi — trzeba zarazem dać 
obdzieloremu ziemią środki produkcji, 
aby mógł swój nowy  warstat rolny 
Izagospodarować odpowiednio į przede- 


zasób wiedzy zawodowej i oświaty, 
ogólnej, Bez tych warunków pmzepro- 
wadzenie tylko samej „ustawy © parce- 
lacii į osadnictwie" w sposób tak przyw 
$pieszony, jak to się projektuje, mus! 
wywołać bezwzględnie cofnięcie sle 
produkcji rolniczej w sposób  nieobli- 
czalny, 

Jakkolwiek więc z punktu widzenia 
społecznego przebudowa ustrojt rolne- 
go w Polsce jest konieczna, nie może 
ona jednak odbyć się kosztem obniżenia 
produkcji rolniczej, co wy'wołałoby nije- 
obliczalne trudności w aprowizacjj Sze- 
rekich mas ludności mtieiskiej, powo- 
dując zarazem wzrost drożyzny, wszel- 
kich artykułów pierwszej potrzeby, 

Poseł? Andrzej Wierzbicki, nadzielny 
dyrektor Centralnego Związku polskie- 
go przemysłu, górnictwa, handłu i fi- 
nansów, mówi: „Reforma rolna w ro- 
zumienią ustawowego uregulowania 


wszystkiem trzeba dać mu odpowiedni | władamia ziemią i przymusowego okro- 
| no —— „oli a a I) AN. BB 0. ud 


Do których zdrojowisk polskich 


można jechać z prawem zniżki jazdy powrotnej. 
50 krajowych „badów* stoi do wyboru. 


Ministerstwo kolei ogłosiło wykaz u- 
zdrowisk krajowych, z których powracaja- 
cy mają prawo korzystania z 66 proc. ulgi 
taryfowej na kolei. Ulgi stosują się tylka 
wtedy, jeśli odległość przejazdu do stacji 
najbliższej danego uzdrowiska do stacji 
powrotnej wynosi conajmniej 100 kilome- 
trów i o ile kuracjusz bawił w uzdrowi- 
sku conajmniej 15 dni. 


W woj. warszawskiem są dwa uzdro- 
wiska: Ciechocinek i Otwock, w bialo- 
slockiem — Druskieniki, w kieleckiem — 
Busk, Czarniecka Góra. Ojców, Piaskowa 
Skała i Solec. w lubelskiem — Nałęczów, 
w pomorskiem — wszystkie miejscowości 


nałożone nad morzem, w krakowskiem — 
Czorsztyn, Krościenko, Krynica, Krzeszo- 
wire, Muszyna, Piwniczna, Poronin, Rab- 
ka, Swoszowice, Szczawnica, Wysowa, 
Zakopane i Żegiestów, we lwowakiem 
Iwonicz, Lubień, Niemirów, Rymanów i 
Truskawiec, w stanisławowskiem — Dela- 
tyn, Dora, Hrebenów, Jaremcze, Korczyn, 
Kosów, Mikuliczyn, Morszyn, Skole, Tata- 
rów i Worochta, w tarnopolskiem — Za- 
leszczyki, na Ślasku — Bystra, Goczalko- 
wice, Jastrzębie, Jaworze, Ustroń i Wisła, 
w poznańskiem — Inowrocław. Ogółem 
50 miejscowości. 


Polska najdroższym krajem w Europie. 


Według osłainich urzędowych danych 
przeciętne ceny hurtowe podstawowych 
artykułów pierwszej potrzeby były u nas i 
zagranicą nastepujące: 

Mąka pszenna — w Polsce — w kwie- 
tniu 56 zł. 25 gr, w maju 54 zł. 50 gr, w 
Niemczech w tym samym czasie po prze- 
rachowaniu 40 zł. 50 gr. we Francji — 42 
zł. 4% gr., w Anglii — 49 zł. 76 gr., w Sta- 
nach Zjednoczonych — 52 zł. 67 gr. — 
wszystko za 100 kg. 


Prasie wiedeńskiej 


Cukier — w Polsce — 1 zł. w maju i 
kwietniu, we Francji — 68 gr., Anglji — 
71 gr, St. Zjednoczonych — 67 gr. — 
wszystko za 1 kę. 

Masło: w Polsce — w kwietniu 4 zł. 
33 gr, w maju — 4 zł. 11 gr, w Niem- 
czech — 3 zł 95 gr., we Francji — 3 zł. 
-9 gr. za kg. 


Węgiel: w Polsce w maju — 26 zł. 60 gr. 
w Niemczech — 18 zł. 52 gr. w St. Zjed- 
noczonych — 10 zł. 60 gr. za tonę. 


i budapeszteńskiej 


grozi bankructwo. 


Ze stołecznych dzienników stały się prowincjonalnymi. 


(i) W związku z przesileniem 
ekonomicznem, jakie  pizeżywa 
Astrja i Węgry, nastąpił także 
kiyzys w tamtejszej prasie. Dawne 
olbrzymie dzienniki wiedeńskie 
i budapeszteńskie, czytine w set- 
kach tysięcy egzem;larzy, wobec 
upadku monarchji austro-węgier- 
skiej stały się zwykłymi organami 
prowincjonalnymi. Z ubytkiem po- 
czytności podniosły się znacznie 


koszty wydawnictwa. Bankructwo 
grozi całemu szererowi wielkich 
org Ś dzienników. C dzienna prasa 
wiedeńska i budapesz eńska spa- 
dnie w najbliższym czasie do kilku 
dzienników. Wśród sfer drukarzy, 
którym grozi b”zrotoce, panuje 
z tego powodu w: zaniepoko- 
jenie. Powstała teou.ucja do obni- 
żenia cennika drukarssiego, aby 
uratować warsztaty pracy, 


maksimum  posiadamia mie Jest 
koniecznością historyczną. Przykła- 
dem tego Belzja, Holandja ; Danja 
które w drodze naturalnego ewolucyj- 
nego rozwoju doszły do rozdrobnioneł 
własności ziemskiej z nadzwyczajną 
kulturą rolną a wskutek tego — z po 
wszechnym dobrobytem. 

Przymusowy wykup po cenie nte 
odpowiadającej istotnej wartości, spa- 
raliżuje inwestycje rolnicze na znacz- 
nych obszarach rolnych; ogólne zubo- 
żenie kraju, brak kapitałów i kredyru 
i niezmiernie wysoka stopa procento- 
wa nie pozwolą nowym posjadaczom 
na intensywną gospodarkę. 

Bez pieniędzy można za państwowa 
rentę ziemska odebrać ziemię jednym 
posiadaczom i przekazać ją jnnym, 
Skąd jednak wziąć pieniędzy na zasa- 
dnicza reorganizację gospodarstw z 
wielkich na małe? Należy. więc żało- 
wać, że hasło reformy rolnej zostało 
rzucone w masy w momencie, który, 
gospodarczo do tego nie dojrzał”. 

P, Anion Wienjawskj, wiceprezes 
Rady nadzorczej warszawskiego Banku 
handlowego, przedstawiciel sfer finan- 
sowych, porusza Stronę finansową. 

Nie tylko Polska — zdaniem jego — 
ale Europa cała cierpi w tej chwili na 
brak kredytu długoterminowego. Jest 
to choroba, której opłakane skutki 
występują we wszystkich bez wyjątku 
krajach Europy, W Polsce wystąpić 
one muszą tem jaskrawiej, im większe 
zachodzą różnice zarówno cc do cha- 
rakteru, jak į co do stopy procentowej 
miedzy kredytem krótko į długotermi- 
nowym, Reforma rolna, która wyttwa- 
rzając stan niepewności nie tylko dlą 
posjadacza, ale i wierzyciela hipotecz- 
nego, godzj tem samem w. istotę długo- 
terminowego kredytu, którego zasadni. 
cza cechą musj być maksimum bezpie- 
czeństwa, reforma taka zaważyć musi 
na szali w sposób istotnie zagrażający: 
produkcji rolniczej. 

P. Bogusław Herse, prezes Stowa- 
rzyszenia kupców! polskich mówi: 

„Wprowadzenie  przyśpieszonej re- 
formy rolnej mus} przynjeść w bezpo- 
średniej konsekwencji zmniejszenie się 
produkcji rolniczej, a w dalszych 
skutkach skurazenje się przemysłu 
rolnego, grającego w wywozie naszym 
tak wybitną rolę, j oo zatem idzie, 
pogorszenie sję naszego bilansu handio- 
wego, od którego równowagi zależy 
stabilizacja waluty. 

Trudno marzyć o tem, ażeby przew 
mysł nasz bez udziału pnzemysłu rol- 
niczego, opartego na produkcji wiek- 
szej wyłasnośgi, zapewnił sy, niedalekim 
czagie aktywność naszego bilansu han- 
dlowego, Szukanie za$ równowagi 
przez ograniczenie importu, może być 
usprawiedłiwione i racjonalne do pew- 
nych granic, lecz zawsze będzje ono 
środkiem doraźnym, obliczonym ną 
krótką metę j nie rozwiązującym za- 
gadnienia zasadniczp, 

Na kredyt zagraniczny uchwały, tak 
głęboko wkraczaiące w ustrój społecz- 
ny i podważające prawo własności 
mają wpływ bardzo ujermy, Na cynku 
wewnętrznym.  przyśpieszona reforma 
relna odbić się musi zrmniejszeniem a- 
prowizacii miast į ośrodków przemy- 
słowych, a jednocześnie złem kształta- 
waniem się cen w dalszych okręgach 
rolniczych, Nastąpi podniesienie się w 
miastach cen produktów rolnych, a. 
więc kosztów utrzymania, a co za tem 
idzie — wzrost drożyzny. 

Pogiąd posia J, Rudnickiego, pre- 
zesa Centralnego Towarzystwa Pze- 


śtenia 
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mieślniczego, na sprawę rełormy rolnej 
streszcze się w słowach: 

Sposób załatwienia reformy rolnej 
odbija się na wszystkich działach gos- 
podarczych, Zniszczenie wiekszych 
gospodarstw, to klęska dla rodzimej 
produkciji, Wiemy z doświadczenia bie- 
żącej chwili, jaką rolę odegrał import 
mąki amerykańskiej z powodu nieuro- 
dzaju Otóż stałym takim nieurodzajem 
dla Polski rolniczej byłoby stworzenie 
rzekomego raju dla naszych małorol- 
nych j bezrolnych, Idea uszczęśłiwiania 
przez niszczenie | wywłaszczenie war- 
statów pracy migdy nie da rezultatów 
dobrych dla zajmteresowanich, Jedynie 
zyskują na razje poklask przywódcy 
demagocji, 

Wreszcie p. Władysław Tarchalskgi, 
prezes Związku zawodowego pracow- 
ników handlowych, przemysłowych i 
biurowych, st. m, Warszawy, oświad- 
czył: Rozdrobnienie. wielkiej własnoscj 
fa drobne gospodarstwa siłą rzeczy 
pociągnie za sobą zwiększenie obrotu 
handlowego w Polsce, 

Jeżeli tolwark  600-morgowy' rog- 
parcelujemy na 20 małych gospodarstw 
30-morgowych, to powstanie 20 no- 
wych osadnictw, na których pobudo- 
wanie /ękupić należy odpowiednią ilos 
materjałów budowłanych, a więc zapo- 
trzebowanie na drzewo, cegłę, wapno 
tdi wzmoże obrót handlowy w Kralu, 

Pozatem dla 20 małych gospodarstw 
musi się zwiększyć liczba roboczego 
sprzężaju, oraz martwego inwentarza, 
jak. plugi, brony, kosy, wozy, ce 
również w ogromnym stopniu zwiększy 
obrót handlowy. 


Jeżekj chodzę o aprowizacie miast, 
a CO za tem idzie, o interesy inteliget= 
cii pracującej, to rozdrobnione  zospw- 
'darstwa będą produkować mniej, a 
więc į zaopatrzenie miast w produkty 
żywności będzie trudniejsze i w na- 
stepstwie wywoła podrożenie tychże 
produktów, co ujemnie odhjć się mus 
na interesach mieszkańców miast, 


frwawy napad bandycki. 


(—) Potwornego morderstwa dokonano 
przed kilku dniami w Mikołajowie pod Ra- 
dziechowem. Mianowicie trzech  uzbrojo- 
nych bandytów wpadło do mieszkania za- 
mieszkałej w Mikołajowie rodziny Boruc- 
kich, gdzie dokonali rabunku 1 Boruckiego, 
który stawiał opór, zamordowali. Bandyci 
zbiegli. a pościg zarządzony narazie, został 
bez skutku. 

DE, WA 


Groźni mieszkańcy 
tropikalnych rzek. 


Mali a groźni ar podwodni. — Ty» 
siące niewielkich stworzeń sa w słanie 
pokonać największego przeciwnika. 
Sceny krwawego rozpasania krwłożerców. 


Jednak te groźne potwory, których do- 
skonale uzebione szczęki jednym ruchsre 
odcinają człowiekowi rękę lub noge, nie są 
jeszcze najstraszniejszem  niebszpiecze'i- 
stwem wód Amazonki 

Tubylec, jak wspomnieliśmy, potrafi so- 
bie poradzić nawet z największym krokody- 
lem — natomiast zupełnie jest bezsilny 
wobec niewielkiej, napozór niewinnej ryb- 
ki, zwanej piranhi. 

Niewieksza od naszego okonia, ryba ia 
pcsiada łuskę o połysku złocisto-czetwona- 
wym, glowe krótką, przypominającą bul- 
doga, oko o wyrazie dziwnie przebiegłym i 
złośliwym. Nie to iednak czyni ją niebez- 
pieczną. Główna jej siła —- to zeby, drobne 
lecz ostre lak brzytwa. 

Piranha — to minjaturowy rekin wód 
słodkich. Atakuie ona odważnie każde ży- 
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Izba Skarbowa u. 
wedlug ustaw 
pocztą  czaków, 


Poenwie komunikuje 

wysyłania zagranioe 
piika akredytyw, 
weksli oraz wszelkich zobowiązań pienię?- 
nyoh zarówno w walncie zagranioznej, jak 
i w walucie polskiej, jest bez zezwolenie 
władzy skarbowej zabronione, Wywóz za 
uranice wymienionych wvżej walorów (z 
wyjątkiem weksli), dozwolony jest bez 
pecjalnego zezwolenia władzy skarbowej, 
każdej za paszportem zagranicznym (do- 
wodem osobistym) zagranicę wrjeżdżającej 
t-obie da wysokości 1000 złotych. 


że 


Wysyłka zagranice przez pocztę wspo- 
uńianych walorów (także weksli) doko- 
nana być maże albo za pośrednictwem 
Banków «dewizowych, albo za zezwoleniem 


(+) W Wiedniu odbył się przed kilku 
daniami olbrzymi olbrzymi wiec — właści- 
eli psów. Z 80.000, wielu posiadaczy psów 
pzybyło około 10.000. w towarzystwie 
sych czworonośćnych przyjaciół. Tematem 
wiecu był protest przeciw — zakazowi bra- 
ria psów do tramwaju. 


Jeden z mówców wywodził z zapałem. 
e magistrat chce całą ludność podzielić na 


pse-filôw I paofohów. 


¿daniem magistratu pies jest luksusem. ‘ak 
auto. Jeśli tak, to należałoby powiedzieć, 
że biedakom nie wolno mieć dzieci, bo i to 
„est uksus (huczne brawa(. „Magistrat — 
grzmiał mówca — chce zgładzić 5.000 psów, 


ale my de tego nie dopuścimy!" — W iem 
miejscu 

jakiś pies, 
pełen uznania, zaczął zapalczywie szcze- 


kać, co wywołało huczny wybuch wesosło- 


(Ð Z Los Angelos donoszą o niezwykłej 
zbrodni, której bohaterem jest lekarz-den- 
tysta, dr. Tomasz Yeung. 

Przed kilku miesiącami żona jego znikła 
bez śladu. Władze skierowały podejrzenie 
przeciw dr. Youngowi, nie mogły mu jed- 
nakże niczego udowodnić. Dentysta twier- 
dził poprostu, że 
nie wie, co się stało z jego żoną. 
Miano go jednak na oku i wreszcie aresz- 
tuwaño w momencie, gdy podejrzenia na- 
brały cerh prawdopodobieństwa. Wzięty 
w ogień krzyżowych pytań przyznał się 
Young do zbrodni: Żył on nd dłuższego 
czasu w niezgodzie z żoną. Pewnego razu, 
Mena pn a Laaa a MPA PRA TER 102 al kadr dia jej ząb, 


„ce stworzenie bez względu na jego wiel- 
Lei, a biada tworowi, który się dosta uie 
Di obroty kilkuset takich szczek. Podczas 
lługiej pory deszczowej występują piranje 
¿rzadka lub w małych grupkach, naio- 
miast w lecie pływają gromadnie, ławica- 
mi i wówczas stanowią istną armię małych 
diabłów, z któremi spotkanie oznacza 
niechybna śmierć. 

Nawet największe ryby ulegają w walce 
z piranhami. Rybki te atakują bydło, które 
dla ochłodzenia się wchodzi do wody. — 
Niejeden młodociany krokodyl poznanie z 
niemi okupił stratą łap lub ogona. Tubylcy, 
którzy nieostrożnie weszli do wody, nie 
zbadawszy jej uprzednio, noszą później ja- 
ko pamiątkę przerażające rany i szramy 
(o ile wogóle zdołają sie wycofać z o- 
presji). 

Zwykle kilka tych podwodnych drapież- 
ników rzuca się na ofiarę i w błyskawicz- 
nie szybkim ataku wyrywa jej pare ke- 
sów z ciała. Dopiero gdy wypływająca 
krew zabarwi wode, zwabióne tem zjawia- 
ją się setki i tysiące dałszych napastników, 
które kończą dzieło zniszczenia, rozszar- 
pując ofiarę. 

Podróżnik, który to opisuje, był nieraz 
świadkiem takich scen potwornego szału 
krwi i zawsze czuł zgrozę na myśl, że 


Mie wolno zagranicę wywozić 
czeków, przekazów i weksli, 


właściwej pod wzgledem terytorialnym 
Izby Skarbowej. W tvm drugim wypadku 
wysyłka może być uskuteczniona «=sobiście 
w listach (paczkach) wartościowych w 
drodze podania. 

Każdy zagranicę wysyłany weksel, za- 
równo z zezwolenia Izby Skarbowej, jak i 
za pośrednictwem Banku  dzewizowego, 
musi być zaopatrzony w pieczęć z adno- 
tacią Izby Skarbowej, że na wysyłke zosta- 
łe udzielone zezwolenie, badź w adnola- 
cję Banku dewizowego, który w wysvłre 
wekslu pośredniczy). 


Przekroczenie przepisów pociaga nir 
zależnie od kary za sama wysyłkę, kare 
ścisłego aresztu do 5 lat i grzywne do wy 
sekości 10.000 złotych. 


Psie czasy nastały dia.. piesków. 


Olbrzymi wiec protestacyjny właścicieli psów 
w Wiedniu, 


ści i spowadewało inne psy do podjecia 
chóralnego koncertu. 
Duże wrażenie wywarła 


mowa prezydenta Tow, ochrony zwie- 
rząt, 

piętnującego opinię jednego z radeów miej- 
skich, który obłiczył, że psy, mające, jak 
wiadomo, zwycząi pomagania w dziele 
kropienia ulic codziennie w Wiedniu zle- 
wają 45.000 litrów płynu i narażaja w ten 
sposób zdrowotność na szwank. Ton szcze- 
gól! wywołał podziw dla statystycznych 
wiadomości owego radcy (jak on to obli- 
czył?!) oraz głoey protestu dla takiego vj- 
mowania kwsstji. 


Burzliwy wiec 


zakończył się protestem przaciw narusze- 
niu praw psich i ludzkich, poczem wśród 
chóralnego szczekania ruszył olbrzymi po- 
chód ku tnagistratowi, został jednak przez 
policję wstrzymany. 


Wyrafinowany Żonobójca. 


Pod narkozą zamordował żonę, a trupa ukrył w studni. 


nśpił ją środkiem odurzającym, 


którego dawkę wciąż zwiększał, powodując 
wreszcie Śmierć ofiary. Następnie zwłoki 
wrzucił do studni, a swemu |18-letniemu 
pasierbowi kazał rozrobić cement i zalać 
nim całą studnię. 

Istotnie, gdy na zarzadzenie policji wy- 
dobyto cement, znaleziono dobrze zacho- 
wane 

zwłeki pani Yaung. 


Żonobójca twierdzi, że małżonka 7a- 
truwąła mu życie do tego stopnia, że wre- 
szcie póstanówił ją zabić, a eposon: c 
do tego nadarzyła się przy plombowa 
zęba. 


tylko wątłe ściany lódki R TYS" WREN WOJE PORĘE TREE POOR OKT WE „06 TEG MU PA aa oddzie- 
lają go od tych piekielnych stworzeń. 
Wpaść do wody, rojącej się od piranji, zna- 
czy pozegnać się z życiem, choćby ląd był 
odległy o parę metrów. 

Pewnego razu. — pisze autor — w U- 
ralne popołudnie płyneliśmv pod majesta- 
tyeznem sklepieniem zieleni. W przyrodzie 
punowała cisza skwarnego dnia, przery- 
wana tylko głosami barwnych ptaków. Na- 
gle sternik woła: 

— Piranjel 

Spoglądamy za jego wyciągniętą reką. 
Wprawne jegó oko coś ujrzało, my nie wi- 
dzimy hic. Wówczas Indjanin bierze upo- 
lowaną wielką dziką świnię i przywiązaw- 
szy ją do tyki, zanurza w wodę 

I nagle — zdaje się, jakoby w>da nao- 
bolo łodzi zawrzała. Zewsząd perlistie bryz- 
gi wodne zdradzają, że uzębiona armla szy- 
kuje się do ataku Jakież mhóstwo tych łe- 
stji musiało przepełniać fale pod nami, 
walcząc o zdobycz. Zaledwie upłynęło pa- 
rę sekund, gruba skóra już została podziu- 
rawiona, a setki ryb wgryzały się we 
wnętrzności zwierza. Jakby szał krwi ogar- 
uął całą nordę, piranje, które nie mogly się 
dostąsć do miesa, kąsały swoich sąsiadów, 
tworząc kłębiącą się, potworną masę krwio- 
żerczych obętańców. 
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Jedyny egzemplarz. starej 
Zr0'. 


(i), Zbrojownia muzeum w Nowym 
Jorku postada ledyny w swoim rodzału 
egzempłarz starej zbroj z początków 
XV. wieku, Jest to jedyne istniejące 
całkowite uzbrojenie z tych czasów. 

Takiego kompletnego egzemplarza nie 
posiada żadne z muzeów świata. Unikat 
ten odnalazł kustosz muzeum nowojota 
skiego, dr, Bachford Dean w r, 1891, 
podczas podróży Swojej na Wschód w 
starym arsenale na jednej z wysp Mu 
rza Śódziemnego, której nazwy wyła” 
wić jednak nie chce, 

ZN , WE 


Nocny spis włóczęgów 
w Berlinie. 


(v) Policja berlińska dokonała w nocy 
z 14 nu J8. czerwca przy pomocy spe- 
elalnej komisii spisu mieszkańców miasta. 
nocujących pod zołem niebem. w parkach, 
cgrodach 1 na dworcach. Chodziło o vzupeł- 
nenie spisu ludności przeprowadzonego 
14 czerwca w mieście. Wśród 430 «sób, nie 
zamieszczonych na listach spisu dziennego. 
znalazło sie wiele takich, które welały do 
spisu nie należeć. Polida berlińska jest 
jednakowoż zdania. że w rzeczywistości 
bezdomnych mieszkańców w Berlinie jest 
znacznie więcej i tylko nocnhemu chłodowi 
Sy Pisa należy, że mieszkańców tych c- 
lezalo sie tak mało. 

———— 


Zmierzch motory. 


(i). w czasie zjazdu inżynierów gôr- 
n.czych w Cardiff stwierdzono jedno- 
głlośnie, że zbliża się schyłek panowania 
motorów, W  n.edalekjej przyszłości 
motory, jako zbyt ciężkie i zbyt wiele 
zużywejące paliwa Zzestaną zastąpione 
bardziej ekonomicznemi maszynami pa- 
rowemi, Ulepszenje jch doldzie niewąt- 
pliwie do takiezo stopnia, że bedzie fe 
można zastosować przy aeroplanach ł 
samochodach Produkty naftowe, jako 
sila popędowa, wyparte zostana przez 


wracające do swoich praw węgiel t 
wodę. 


[aa N 
SABRINA. 


Wyśmieniłą bryndze wędiergką 


także w oryginalnych 7, kilowych 
beczułkich oraz Marmolady. powi- 
dła, k mpoty suszone MIÓD 
PSZCZELNY po cenach najniższych 


poleca 3478 


R. MAKSYMOWICZ, bwiv, AI 


Szybko zapuściliśmy sieć i e. 
my wyciągnąć marę lych zażartych stwo- 
rzeń na pokład. Jednakże ostre jak brzy- 
twa zęby momentalnie przeciery sieć i pi- 
ranje spadły z powrotem do wody. 

Zaledwie sześć minut upłvnęło, a nie- 
samowitą uczta była skończona. Z ważąwaj 
60 kilo świni wydobyliśmy na tyce tylko 
szkielet, doszczętnie ogryziony z mięsa. 

Cowboye, mając gnać bydło przez rzeke, 
wpędzaią naprzód do wody jedną sztukę 
jako rekonesans. Jeśli zwierzę przejdzie 
spokojnie, tò dopiero wówczas wpędza się 
resztę stada. 

Pewnego wieczora na brzegach usłysza- 
no przeraźliwe wołanie o pomoc. Ludrie 
zbiegli się natychmiast, lecz choć szybka 
była akcja ratunkowa, zdołano z wody wy- 
łowić tylko szkieleł człowieka w mundu- 
rze. Był to żołnierz-murzyn, który w cism- 
ności wpadł do wody. Odrazu rzuciły sie 
nań piranje. Straszliwy ból ukąszeń spro- 
wadzi omdlenie ofiary i w kilka minut 
człowiek zamienił się w preparat anato- 
miczny. 

Te niepozorne stworzenia wytwarzsją 
w człowieku uczucie niezwykłej grozy i 
czynia Amazonkę piekłem. przed którem, 
wzdryga się najsilniejszy człowiek. 

KONIEC. 
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HOTEL EUROPEJSKI (Plac Marjacki): 
Przyjechali 22. czerwca br, 

Antoniewicz Marjan, obywatsł z Ży- 
daczowa. Dr. Rares Bernard, adw. ze Sko- 
lego. Mayer Bruno, kupiec z Wiednia. Wj- 
tynkiewiczowa Janina, żona apek. z Krc- 
sna. Holdnerowa Mala, obyw. z Brzeżan. 
Frosch Helena obyw. z Brzeżan. Por. C e- 
szyński Kazimierz z Brzeżan. Por. Wasil- 
kowski Włodzimierz z Brzeżan, Kap. Woj- 
ciechowski Mieczysław z Brzeżan. Por. 
Pichler Ferdynand z Brzeżan. Kap. Szopa 
Jan z Brzeżan. Pytlik Franciszek, przed- 
staw. firmy „Silesia“ z Katowic. Inż. Mau- 
ler Feliks z Pragi. Woliński Antoni, obyw. 
z Sanoka. Inż. Drwęski Janusz z Warsza- 
wy. Inż. W.-Kowalski Józef z Warszawy. 
Meck Karol, urzędnik z Wygody. Szymań- 
ska Władysława, żona dyr. z Poturzyna. 
Frosch Józef obyw. z Brzeżan. 

—Q0— 


TEATR WIELKI. 

Środa 24. bm. „Tannhauser" (gość. wy- 
stęp Sowilskiego). 

Czwartek 25. bm. „Cherubin z piekła“ 

Piątek 26 bm. „Sublokatorka'  (poże- 
gnalny występ Ludwika Czarnowskiego. 

Sobota 27. bm. „Żydówka“ (gośc. występ 
Sowilskiego i Zamorskiej). 

Niedziela 28. bm. „Cherubin z piekła“ 

Poniedziałek 29. bm. „Cavaleria“ i „Pa- 
jace" (występ Hołyńskiego). 

Wtorek 30 bm. .„Cherubin z piekła”, 


TEATR MAŁY. 


Środa 24. bm. „Sonata Kreutzerowska”. 
7 Czwartek 25. bm. „Sonata Kreutzerow- 
ska“. 
Piątek 26. bm. „Sonata Kreutzerowska”, 
Sobota 27. bm. Sonata Kreutzerowska”*. 
e Niedziela 28. bm. „Sonata Kreutzerow- 
ska“, 


TEATR NOWOŚCI. 


Środa 24. bm. „Clo—clo“. 

Czwartek 25. bm. „Dama w purpurze”. 

Piątek 26, bm. „Dama w purpurze”. 

Sobota 27. bm. „Dziewczyna z 1001 no- 
cy" operetka w 3 aktach R. Stolza (prem). 

Niedziela 28. bm. „Dziewczyna z 1001 
nocy“. 
Poniedziałek 29. bm. „Dziewczyna z 
1001 nocy”. 

Wtorek 30. bm. 
nocy“. 


„Dziewczyna z 1001 


x LJ 

Pożegnalny występ Ludwika Czarnow- 
skiego. W piątek odbędzie się w Teatrze 
Wielkim pożegnalny występ dyr. Czarnow- 
skiego, który jako aktor zdobył sobie w 
najszerszych sferach Lwowa sympatię i 
popularność. Wszyscy dobrze pamietamy 
kapitalne kreacje, jakie Czarnowski stwo- 
rzył w „Miedzie kasztelańskim", w „Roz- 
tworze prof. Pytla“, w „Sublokatorce', w 
„Damach i huzarach*, w „Grubych ry- 
bach", w „Domu otwartym” itd. W piątek 
dyr. Czarnowski, który niehawem już opu- 
szcza Lwów, pożegna się z szerokiemi ko- 
łami swoich wielbicieli, w świetnie przez 
siebie granej roli Narzeczonego w „Sublo- 
katorce'* Siedleckiego. Bilety na to przed- 
stawienie sprzedają już od dziś wszystkie 
kasy teatralne. 


mam. | amansa 


Posiadzanie Rady miejskiej odbedzie 
się we czwartek 25 czerwca 1925 o godz. 6 
wieczorem w sali posiedzeń Rady miej. w 
ratuszu, 

III. palna posiedzenia Isby handlowej i 
przemysłowej odbędzie się w piątek, dnia 
26. czerwca 1925 r.. o godzinie pól do pią- 
tej po południu, w sali posiedzeń lzby han- 
alowej i przemysłowej. 

Mianowania. Prezes sądu apslacyjnego 
we Lwowie zamianował dyrektorami urze- 
du ksiąg gruntowych w VIII stopniu służbo- 
wym, z ważnością od dnia 1. lipca 1925, 
Jana Stroemicha, prowadzącego księgi grun- 
towe w Złoczowie dla Złoczowa i Wlady- 
sława Ozżimkiewicza, starszego oficiała ran- 
celaryjnego w Drohobyczu dla Kołomyji. 

Lwowskie Towarzystwo Lekarskie, Po 
siedzenie naukowe odbędzie się w piatek, 
dnia 26. bm., o godz. 6-tej wiecz. Porzadek 
dzienny: 1) Pokazy cherych, (2) Wyktad 
Dra Laskownickiego: CHOLESTERYNEMIA 

(t) Przeniesienia w policji lwowskiej. 
W związku z postępowaniem dyscyplinar- 
aem przeniesiony został — jak się dowia- 
uujemy — podkomisarz Jakubowski do 
Przemyśla. > 

(—) Znaczna kradzież. Że stajni Józefa 
Nycza, przy ul. Bormów 19, skradziono 
wczoraj jedną pare kantarów, trzy pary 


„GAZETA PORANNA“ z dnia 25. czerwca 1925. 


Z sali sądowej. 


Pan Haberkorn, artysta malarz i finansista. 


Pomnażał skarb Stanów Zj., robiąc z dolarów — dwudolarówki. 
Został ujęty na gorącym uczynku f powędrował do kozy, 


(t) Cha'm Haberkorn, 17 letni 
czeladnik kuśsierski, już w marcu 
b. r. — wotec zbliżającej się wio- 
sny i ukończenia sezonu Kuśni r- 
skiego — począł przemyśliwać nad 
zakewnienie.m sobie dochodów przy 
najmniejszym nakładzie pracy. 
Wobec stagnacji i kraku popytu 
na wszystkie towary postanowił 
fabrykować art kuł, któr'go łakną 
wszyscy bez wyjątku: binknoty. 
Ze względów taktycznych wybrał 

banknoty dołarowe. 

Fabrykacja polegała na przera- 
b aniu jedynek na bankrotacn 1-do* 
larowych na dwójki. O ile dolarów 
udało mu się w ten s'osób po- 
m.ożyć skarb Stanów Ze Inoczo- 
nych, niewiadomo. Prawdopodobcie 
niewiele. 

2. kwietnia b.r. ziszedł Hiber- 
korn do sklepu Rozalj S einowej 
na placu Krakowskim i zaż dał 
grzebiena damskego. W sklepie 
ziajdował się p zypadkowo Dawid 
Zonner. znawca do'arów jeszcze 
z błogosławiorych czasów inflacji 
marki polske. Nie parz y H'ber. 
korn zaproponował mu zmianę 
banknotu 2-dolarowego ra polskie 


p eniądze. Donner na pierwszy rzut 
oka poznał się na farbowanym do- 
larze i kazał Haberkorna areszto- 
wać. Przy rewizji osobistej znal.- 
złono w kieszeniach Hiberko:na 
wszystko, co w każd:j fabryce zna- 
leść można. A więc gotowe fabry- 
katy w postaci dwóch pizemalo- 
wanych ba knotów 2-iolarowych, 
surowiec w fosaci sedmiu sztuk 
bąnknotów 1 d arowych i narzę 
dzia fabrykaci: nie. e ą kalkę, 
dwa piórka ry unkowe, cwa g ziki 
arb akwaralnych koloru z e:onego 
i gemę do wyci:ran'a. 

Aresztowany początkowo twier- 
d. i}, że-jest kupcem zbożowym i że 
dolary zna et'one u iieso dos'al 
za sprzedane zboże. Okazało :i; 
jednak, że H barkorn jest kuśniez 
rzem. Wkońcu p:zyznał się do winy. 

Wczoraj stanął Haberkorn przed 
Trybunałem orzekającym pod prze- 
wodnictwem s. Makucha oskarzo::y 
o fabrykowanie i puszczanie w o- 
bieg fałszywyc: pien ęlzy. 

Po przeprowa 20: j ozprawie 
skazany został Chaim H berkorn 
na 8 miesięcy więzien a. 


Obłąkana wdowa po, parochu 
chciała się rzucić pod koła lokomotywy. 


(—) Wczoraj popołudniu na 
Dworcu głównym wielką sensację. 
a zarazem poruszenie wśród pa- 
ażerów ud jących się w podróż 
oraz wśród służby kolejowej i 
f.nkcionarjuszy policyjnych wywo- 
ało dziwne zachowanie Się nieja- 
kiej Teofili Jaro:łewicz wdowy po 
księdzu gr. kat. Niewiasta ta, nie 
mając biletu wstępu na peron szyb- 
kim krokiem poprzez tunel wyszla 
ra peron i usiłowała rzucić się 
pod koła manewru'ącej na peronie 
głównego dworca i: komotywy. Na 


szczęście w samą porę zdołano ją 
zatrzymać, co jednak nie udało 
się tak łatwo, gdyż obdarzona n:e= 
zwykłą siłą wyrywała się z objęć 
kolejarzy i dopiero przybycie 2 
post:runkowych polici położyły 
kres szamotaniom. Nie:loszłą samo- 
bójczynię sprowadzono na komisa- 
rjat. Okaza o się, że jest o.a umy- 
sowo-cho:a i woróle nie zdawała 
sobie sprawy ze swego czynu. Po- 
licja oddała nieszczęśliwą kobietę 
d> zakładu dla obłąkanych w Kul- 
parkowie. 


lejców, 12 par bielizny oraz nieco biżuterii, 


łącznej wartości 500 zł. Dochodzenia w to- 
ku. 

(—) Kradzież mieszkaniowa. Z miesz- 
kania Samuela Pohla, kupca, przy ul. Jakó- 
ba Hermana 4, skradziono wczoraj kśiążki 
do modlitwy, oraz „tales“, wartości 100 
złotych 

(—) Aresztowanie kieszonkowca. Za 
kradzierz kieszonkową na szkodę Józefa 
Zabłockiego, Stefana Guca i Michała Su- 
checkiego aresztowano Jacka Kowalczyka, 
który na dworcu głównym dopuścił sie po- 
wyższych kradziezy. 

(—-) Oddział walki z lichwą w okresie 
ud 16. da 28. bm. doniósł do sądu powiato- 
wego sekcji III. trzy firmy, oraz dwie fir- 
my do Magistratu za lichwę. 


= 


». 


(i) W sprawie zamierzonej podwyżki o- 
płat telefonicznych w Warszawie wniósł 
magistra warszawski protest do generalnej 
dyrekcji poczt i telegrafów, żądając zmu- 
szenia Spółki akcyjnej telefonów do utrzy- 
mania opłat dotychczasowych. 

(i) Przedwojennej nermy wody, zwięk- 
szonej o 15 proc., zgodnie z przyrostem 
ludności, domaga się od magistratu rada 
miejska w Warszawie. 


W agencji pocztowej Dwernik pow. 


Limko zaprowadzono służbę telegraficzną 
w ograniczonych godzinach dziennych. 


(f) Znów fiasko Wembley. Jak donoszą 
z Londynu, frekwencja gości na drugiej 
wysławie w Wembley wciąż spada, wo- 
bec czego musiano zniżyć certy wstępu. 

(i) Świałowy kongres sjonistów odbę- 
dzie się w Wiedniu od 15. do 22. sierpnia. 
Spodziewane jest przybycie lorda Balfoura. 

(f) Uniwersytet ruski w Pradze wy- 
brał rektorem prof. Kolessę, | dziekanami 
prof. Starosolskiego i Antonowicza, 

(f) Ganerał Dnpont, szef francuskiej mi- 
sji wojskowej w Polsce, powrócił do War- 
szawy, zabawiwszy pewien czas w Pradze 
czeskiej. 

(f) Rząd sowiecki znosi konfiskaty mie- 
nia. Na wniosek Dzierżyńskiego władze 
sowjeckie postanowiły wydalając z miast 
osoby ukarane za spekulację, nie konfisko- 
wać ich mienia. Konfiskaty mają się ie- 
raz odbywać tylko na podstawie wyroków 
sądowych. łatwo sobie wyobrazić, jakie 
nadużycia dziać się musiały przy owych 
konfiskatuch. skoro nawet Dzierżyński c- 
świadczył się przeciw nim. 


S'r. 9 


Słynny tenor w opałach 


(+). Zaszczytny tytuł „króla teno- 
tów“ po śmierc! Carusa nie został jeSm- 
cze nikon definitywnie przysądzony, 
Najwięcej szans ma słynny artysta no- 
woijorskiej opery, Benjamin Gigli, 

Gigli odziedziczył także popularność 
Carusa, czego dowodem są choćby — 
setki listów, któremi codziennie intere- 
sanci zasypują słynnego tenora, Gigli 


Wh, 
Hi a,” 


BENJAMIN GIGLI. 
ma osobnago sekretarza, który ledwie 


może podołać nawałowi Pracy, zmn- 
szony będąc otwierać j Czytać stosy 
listów, w przeważnej gzęści zawierają. 
cych prośby o wsparcie, Prośby te są 
nieraz bardzo Oryginalne j ryzykowne, 
Np. jakis masarz domaga się 2000 dola- 
rów dla poratowania swej firmy, Pe- 
wna młoda Panna prosi o pieniądze tra 
podróż do narzeczonego, przebywają- 
cego w Australjj, Jakaś niewiasta, roz- 
porządzająca pięknym głosem, prosi © 
700 dolarów na leczenie zardła, przed- 
kładając świadectwo lekarskie, Qdy se. 
kretarz Gigliego chciał sprawdzić stan 
rzeczy, przekonał się, że Świadectwo 
jest sfałszowane, a lekarz takj nie ist- 
niele. 

Najlepiej spisała się pewna dama 'z 
towarzystwa, która prośbę o wsparcie 
opatrzyła historycznym dokumentem — 
własnoręcznym listem Wilhelma TI, 
który otrzymała od cesarza za „lep- 
szych czasów*, Gdy później zgłosiła się 
osobiście, a sekretarz na razie nie mógł 
wśród stosów listów wyszukać owego 
cennego dokumentu, dama popadła w 
szalony gniew į zapowiedziała skargę 
o odszkodowanie w kwocie 3000 dola. 
rów. Tyle był dia niej wart autograł 
ekskajzera,, kto wie, czy prawdziwy. 


(M Autoportreł Rembrandta odkryto w 
JAR z londyńskich zbiorów pry watnych. 
Nabył go niejaki Duvea za olbrzymia zu- 
mę 50.000 funtów szterlingów 

(D Próba wytrzymałości stuletniej leko- 
motywy. Słynna lokomotywa Stephenso- 
na, zbudowana w r. 1823 i przechowywana 
jako relikwia, została niedawno putzczena 
w ruch na „rzestrzeni 11 km. Byta to pré- 
ba przed „występen' jej na uroczystości 
1W0-letniego isinienia kolei. Sedziwa s'a- 
]uszka drogę 11-kilometrową odbyła w — 
półtorej godziny! 

(1) Książęcy rozwód. Posmak skandalu 
towarzyskiego ma. wiadomość, iż księżna 
Westminster otrzymała rozwód z mężent. 
Książęta Westminster należą do najstar- 
szych rodów angielskich, dlatego też spra- 
wa rozwodowa wzbudziła taką sensacją. 

(f) Dygnitarz w kozie. Prezydent izby 
Lesłów amerykańskiego stanu Arkansas, 
Hill, został uwięziony za oszustwa i de- 
fraudację pieniędzy państwowych. 

(() Pośmiertna nagroda literacka dia ge- 
nerała. Niedawno zmarłemu gen. Mangi- 
rowi Akademja francuska przyznała nagro- 
dę 10 tys. franków za jego pisma wojsko- 
we. W ten sposób chciano przyjść Z po- 
mocą rodzinie zmarłego bohatera. 

(f) Niespożyty Panicz. Z Belgradu znów 
donosza, ze premjer Pas:cz ciężko zanie- 
mógł. Ostatnie wiadomości opiewają po- 
rmyślnie, Podziwiać należy żelazne zdro- 
wie tego sęaziwego polityka, który nietylko 
zwycięsko przeciwstawił się właściwym 
swemu wiekowi chorobom, lecz ponadte 
nieugięcie dzierży ster rządów. 
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Wplata danin publicznych 
przez P, R. 0. 


„ Dla ułatwienia płatnikom uisz- 
czania danin publicznych, wpro- 
'wadziło Min. Skarbu sposób 
wpłacania należności państwo- 
wych za pośrednictwem P. K. O. 
"Można wpłacać na rachunki Kas 
Skarbowych wszelkie należności 
państwowe z wyjątkiem cła, na- 
leżności za świadectwa przemy- 
słowe i handlowe (patenty) oraz 
karty rejestracyjne. 
! Skarbowe blankiety nadawcze 
P. K. O., które można otrzymać 
w każdym urzędzie pocztowym, 
należy wypełnić w wszystkich 3 
'szęściach atramentem, drukiem 
lub zapomocą maszyny do pisa- 
nia. 

Wypisanie tych danych nie 
podlega opłacie pocztowej. 

nA 


Uczczenie zasłużonego 
obywatela. 


(Od naszego kórespondenta). 
Ałoczów, w czerwcu. 


Byłem przed kilku dniami świadkiem 
niezwykle rzetelnego uczczenia pracy. Po- 
wiadam „niezwykłe“, gdyż niestety w obe- 
cnych czasach szczera praca obywatelska 
doczekać się chyba może tyłko kwiatka na 
grobie. Młeszkańcy Złoczowa, za serdecz- 
ne dla miasta naszego zabiegi, za szczere 
pojmowanie obowiązków obywatełskich, 
za umiłowanie ładu i porządku i za zro< 
zumienie potrzeb gminy, oddałi hołd praw- 
dziwej zasłudze dra Kazimierza Moszyń- 
skiego, zastępcy kierownika Zarządu 
gminnego. Praca ongiś chlubnie prowadzo- 
na przez wieloletniego burmistrza dra Jó- 
zefe Gołda i obecna praca dra Moszyń- 
skiego, dały w rezultacie, że zniszczone 
wojną miasto ma dziś wygląd w pełni euro- 
peiski. 

Wiernym odruchem a realnym wyra- 
zem zbiorowych uczuć mieszkańców, był 
piękny upominek. W ozdobnej  kasetce 
umieszczona plłakieta srebrna, z odpowie- 
dnim, złotemi głoskami wyrytym napi- 
sem, ozdobioną wycezelowanym w złocie 
herbem miasta, oraz adres z licznymi pod- 
pisami, złacza dra Moszyńskiego jeszcze 
ścisłej z wdzięcznym mu Złoczowem. 


Finał turnieju piłki 
ręcznej. 


POGOŃ L i GIMNAZJUM I. GRAJĄ 
REMISOWO 0:0 (0:0). 


Po trzydniowych zaciętych walkach do- 


szły do ostutecznej rozgrywki drużyna 
Pogoni I. i Gimn. I. Z ośmiu drużyn, jakie 
w dniach ostatnich przesunęły się przez 
boisko Pogoni bezsprzecznie najlepiej pre- 
zentowały się te dwie drużyny. Decydują- 
ca roagrywka zakończyła się wynikiem 
reroisowym; organizatorowie turnieju zde- 
cydowali się nie grać, aż do rozstrzygnię- 
ca, lecz przełożyć ostateczne spotkanie aż 
po wakacjach, co obie drużyny zmusi do 
pilnej zaprawy i przygotowania się. 


Wynik remisowy był na podstawie 
i gry zupełnie zasłużony. Pogoń 
i Gimn. I. to naogół równorzędne ze- 


społy. Tak jedna. jak i druga drużyna po- 
siada swoje walory i wady, której znów 
drugiej brak; jednak sumarycznie biorąc 
różnica się wyrównują. Technicznie lepiej 
wyszkolona jest drużyna Gimn. I., gra ona 
głównie krótkimi, w wysokości piersi u- 
trzymanymi rzutami; nawiasem mówiąc, 
jest to właściwie racjonalny system gry. 
Pogoń operuje głównie dalekimi lukowymi, 
ponad głowę rzutami, wadą ich jest, iż nie 
dadzą się wykonać precyzyjnie. Przyzwy- 
caajona do piłki nożnej Pogoń taktycznie 


ja się orjentuje, to też przeprowadzała 
zupełnie ładnie akcje. 
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TRZY GRACJE W PUCKU, 
— Słuchajno, kto to są te trzy chude panny? 
— To córki masarza Gnatowskiego z Warszawy 
— W takim razie czynią zaszczyt nazwisku ojca, ale są kiepską reklamą dla jego 
wyrobów! 
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Naogół gra była otwarta, z niebezpiecz- 
nymi momentami pod jedną i drugą bram- 
ką. W drugiej połowie bardziej wytrzy- 
mali Pogoniarze wykazywali wiekszą ini- 


cjatywę i częściej zagrażali „świętości“ 
przeciwnika. Publiczność z powodu niepe- 
wiej pogody nie dopisała. N. S 
A 
TRZECI DZIEŃ WYŚCIGÓW 
WE LWOWIE. 
ZAKOŃCZENIE  MEETINGU WIOSEN- 
NEGO. 


(s) Na błoniach janewskich Małop. Tow. 
Zachęty Hodowli koni urządziło wyścigi, 
które przedstawiały w ubiegłą niedzielę 
imponujący wprost widok. Tłumy ludzi po- 
spieszyly, aby ujrzeć ostatnie w tym sezo- 
nie biegi. A było też i na co patrzeć, 
Wszystkie biegi dzięki zapobiegliwej pra- 
cy M. T. Z. były silnie obstawione, co czy- 
niło je wysoce interesującemi, zwłaszcza 
że ujrzeć miano konie z pierwszych na- 
szych stajen wyścigowych. Ożywienie 1 na- 
strój widzów przypominały dawne czasy 
przedwojenne na torze „Cetnera”. Niejeden, 
patrząc na wysiłek wierzchowców brną- 
cych w piaskach lotniska, wspomniał da- 
wny tor, na którym dziś panuje wszech- 
władna piłka nożna. 

W prowizorycznie lecz starannie urzą- 
dzonych lożach i trybunie zebrała się cała 
elita lwowskiego Światka z barwnym bu- 
kietem pań, które prezentowały najwyszu- 
kańsze toalety. 

Wśród przybyłych: zauważyliśmy Pa- 
na Wojewode dra Garapicha z małżonką, 
szefa sztabu general. generała Hallera, 
zs. Dow. O. K. gen. Lindego, gen. Siarkie- 
vicza, gen. dra Bałłabana z rodziną, gen. 
Sulimirskiego, Dow. 14 p. ul. hr. Przeź- 
dzieckiego, zast. szefa sztabu DOK. VI. 
pułk. Pryzińskiego, Dow. szpitala okreg. 
Nr. VI. prof. pułk. Węglowskiego z rodzi- 
rą, hr. Siemieńskich, hr. Bielskich i wielu 
innych. Wyścigi tegoroczne przedstawiały 
się naprawdę imponująco, a zasługą to je- 


. 


dynie gorliwych członków M. T. Z. z p. 
Scazighino na czele. 

Wyniki poszczególnych biegów, z któ- 
rych najważniejszym i najbardziej intere- 
sującym był Steeple-chase o memoriał 
Wilhelma hr. Siemieńskiego, przedstawia- 
ją się następująco: 

L bieg plaski pocieszenia. Meta około 
1600 m. przebywa pierwszy p. Dydyński 
(koń „La Reine"), drugi p. Władysław 
Zakrzeński (koń „Sinorina”), trzeci pod- 
porucznik Rotztworowski (koń  „Alfa”). 
H. Bieg z płotami. Meta okoła 2400 m. 
Pierwszy por. Wolski koń „Ta trzecia”), 
drugi podpor. Roztworowski (koń „Pani 
Wanda“), trzeci rotmistrz Wisłouch (koń 
„Backfisch''). IH. Wielki Lwowski steeple- 
chase Wilhelma hr. Siemieńskiego-Lewic- 
kiego. Memorjał. „Nagroda pań“ jako na- 
groda honorowa dla jeźdźca zwycięzcy. 
Meta około 5000 m. Pierwszy przybywa 
rotmistrz Trenkwald (koń ,„Harem*), dru- 
gi p. Kruszewski Roman (koń „Val-di- 
Sole"). IV. bieg pocieszenia. Meta około 
1800 m. Pierwszy major Mieczkowski (koń 
„Czugurt”, drugi kap. Kapiszewski (koń 
„St. Bronchit"), trzeci por. Błaszczak (koń 
„Hippia'”). V. bieg z płotami pożegnalny. 
Meta około 2400 m. Pierwszy rotmistrz 
Kownacki (koń „Candia'”), drugi por. Wol- 
ski (koń „Runaway Girl'. VI. Bieg my- 
śliwski za mastrem. Meła około 6000 m. 
Prowadzi por. 14 p. ułanów Szyld. Pierw- 
szy do mety przybywa por. Nowacki (koń 
„Mocny“ *, drugi por. Miętus (koń „Do- 
niec“), trzeci por. Zawilińsk. (koń „Lam- 
part"). 
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Sportolub — Wiedeń przyjeżdła do 
Lwowa! Dzięki staraniom Z. K. S. „Has- 
monea“ ujrzymy w sobotę 27, niedzielę 28 
i w poniedziałek 29 czerwca Sportclub 
wiedeński w międzynarodowych zawodach 
z Hasmoneą, Czarnymi i Teamem Czarni- 
Hasmonea, który ostatnio zaimponował o- 
pinji sportowej Krakowa. 


Międzynarodowe zawody lekkoatletyczne w Warszawie. 


NOWE REKORDY SWIATOWE. 


Zawody międzynarodowe w lekkiej at- 
letyce, urządzone staraniem AZS. ściągnęły 
tłumy publiczności. Zawodom przypatry- 
wali się m. in. wicemin. Łopuszański, 
prof. Cartwell z żoną. wicemin. Osiecki, 
członkowie  poselstw zagranicznych. W 


zawodach tych osiągnięto cały szereg 
pierwszorzędnych wyników. 1 tak: 
W rzucie oszczapam pań: p. Carison 


(Łotwa) pobiła rekord, osiągając 29.93 m. 
p. Wittakowa (Czechy) uzyskała Grugie 
miejsce 28.06 m. (rekord czeski), p. Kono- 
packa (Polska) 26.45 i pół m. (rekord 
polski), 

W trójskoku: pierwsze miejsce usiągn al 
Berg (Łotwąj 13.45 m, bijąc przez to re- 
kord łotewski. 

Biegi dystansowe na 1500 m.: Na czoło 
vr sunal się Foryś, pokrywając przestrzeń 
w ciągu 4 m. 15 i pól sek., ustalając w tea 


srosóh nowy rekord Polski, drugie miejsce 
zdobył Zimmermann (Łotwa) w 4 m. 17s. 
W rzucie kulą: p. Carlson (Łotwa) usta- 
lila nowy rekord światowy; osiągając 8.53 
ZE i bijąc p. Konopacką, która osiągnela 


W skokn w dal: rekord polski ustanowi. 
ła p. Szadkowska, osiągając 4.73 mo p. 
Carlson (Łotwa) osiągnęła 445 m. a p. 
Smolowa (Czechy) 4.23 m. 

W zzucia dyskiem: pierwsze miejsce 
zajęła p. Konopacka — 30 m., drugie — 
p Carlson 28.91 m. (ustanawiając rekord 
łolewski), trzecie — p. Wittakowa (Cze- 
chosł.) 25.93 m. 

Poza konkursem p. Konopacka ustano- 
wila nowy rekord światowy, rzucając dys- 
kiem na odległość 33.40 i pół m. 

W biegu ma 100 m.: Finale pierwszy 
przychodzi do mety p. Szenajch, drugi 
Vikoupil (Czechy), oba; w 11.2 sek. 


Rzut kulą: Pierwszy Wichtold  (Ło- 
twa) 13.39 i pół m. drugi Cejzig (Polska) 
12.28 m. 

Bieg na odległość 200 m.: 
Szenajch — 23 sek. 

Bieg 5.000 m.: Pierwsze miejsce Zim- 
n:erimann (Łotwa) 16 m. 2.6 sek., ustana- 
wilając rekord łotewski. — Poza konkur- 
sem Frier (T. C. Katowice) — 16 mm. 87 
sek. ustanawiając nowy rekord polski. 

Biegi pań na 80 m.: Pierwsza Śmolo- 
wa (Czechosł.) 10.2 sek., druga Carlson 
(Łotwa). 

Biegi pań na 200 m.: Pierwsza Lula 
Gorlow (?) (Polska) 29.3 sek., nowy re- 
kord polski, druga Czajkowska, trzezia 
Vikoupił (Czechosłow.). 

Bieg sztafetowy pań: Kombinowana 
drużyna Polska—Łotwa — 55 min. 0.7 sek., 
drużyna polska 58 min. 0.2 sek. nowy 
rekord Polski. 

Bieg panów na 400 m.: I. Vikoupil (Cz.) 
5309, Il. Oja Łotwa. 

Bieg na 10.000 m. Łukosiewicz (Polsk 1) 
54 mm. 10 sek., ustanawiając nowy rekord 
Polski, 


Pierwszy 


zZ MIĘDZYNARODOWEJ LEKKOATLETYKI 


Ubiegła niedziela przyniosła na terenie 
międzynarodowem szereg pierwszorzędny 
wydarzeń lekkoatletycznych. Na pierwszy 
plan wysuwała się bezsprzecznie wielka 
impreza jubileuszowa Berliner Sp. Cl. — 
Irzed 35000 widzów przesunęła się naj- 
lepsza klasa światowa. Sensacją dnia była 
klęska amerykańskich anrinterów Paddoca 
i Murchisona. Zwycięzca w biegu na 
400 m. został Houben w czasie 10.6. Nie 
ulega wątpliwości, iż Honben należy do 
najlepszych krótkodystansoewsów świata. 
Paddoc odpadł już w przedbiegach, nato- 
miast Murchison zajął dopiero 5te miej- 
sce. Drugie miejsce przypadło również 
Niemcowi Koernigowi z Wrocławia. Nie- 
spodzianką do pewnego stopnia było też 
zwycięstwo Schmidta (Berlin) nad Pauli- 
nem (Holandja) na 400 m. w czasie b0 
sek. Inne wyrmki wyglądały następująco. 
skok o tvczce Peterson (Dania) 3.70 im.: 
rzut dyskiem Nitymaa (Finlandia) 41.97; 
1500 m.: Ssherer (Szwajcarja): 4.052; 
skok w dal Tomassi (Włochy) 7.03 in; 
4X100 Preussen (Krefeld) 43.3; 800 in.: 
Merlin (Szwajcarja) 1,56.5; 110 z płot. 
Peterson (Szwecja) 15.1; 500 m.: Ander- 
son (Szwecja) 15:08.8; 200 m.: Van de Vel- 
de (Hol.) 22.5; rzut oszczepem: Klumberg 
(Est.) 58.47 m. 


Rekord światowy w biega na 20 km.: 
Na międzynar. zawodach w Sztokholmie 
ustanowił Sipila (Finłand.) nowy re«erd 
w biegu na 20 km. w czasie 1 godz. 
06:28.9. Wide przebiegł 5000 m. w czasie 
14:40.4; w biegu na 400 m. zwyciężył 
Paulen (Hol.) w czasie 498. Skok w wyż 
stał się łupem Szweda Oesterberga (1.95 
m.). 
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Amerykanie poprawiają rekord w biegu 
ra 800 m. W Nowym Jorku przebiegł 
Holden 300 m (w biegu sztafetowym) w 
czasie 151.6! poprawiając dawny świa- 
towy rekord Moria (1:519). 


Ż ZAGRANICY. 

Mistrzostwa wiedeńskie zostały ukoń- 
czone. Tabela ustabilizowała się nastąpu- 
jąco: Hakoah, Amatorzy, Vienna. Rapid. 
Nowoupieczony mistrz Hakoah odniósł pię- 
kny sukces w Antwerpj. pokonując po 
wspaniałej grze Royal 5:2. 

W Sztokholmie odbyły sie zawody mie- 
dzypaństwowe  Szwecja—Niemcy 1:0. — 
Niemcy wystąpili w słabym składzie. 

Dania pokonała w Kopenhadze Norwa- 
gje w stosunku 5/1. 

Włochom nie poszczęściło się na pól- 
wyspie Pirenejskim, gdzie mimo przewagi 
musieli się ugjąć przed Pertugalją w sto- 
surku 1:0. 

Na gruncie neutralnym w Elberfeldzie 
spotkała się Slavia z MTK, odnosząc za- 
służone zwycięstwo 2:1. 

W Pradze pokonała DFC.—Vrgovice 4:1, 


epn | >Y 
Życie gospodarcze. 


Giełda lwowska. 


SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE. 
Lwów, 23 czerwca, 


Ruch w papierach dywidendowych 
cokolwiek zwiększony. Zainteresowanie 
dla Gazoliny, Tespów, Chodorowa i 
i Chybie, 

Poszukiwano bez towaru akcje Lo- 
komotyw. Oflarowano na sprzedaż Pa- 
rowozy, Popyt za Rakszawą po 1705. 

Notowano : Browary 7°70, Chode- 


Nr. 7459 


rów do 3'05, Chybie 3:75 (ostatnio 
390), Sierszę G. 2'10, Tespy, Ziele- 
niewskiego, Oikos, P. Naftę, Gazolinę 
po kursach wczorajszych. 

Z akcji bankowych płacono za B. 
Przemysłowy 0°25 i pół, W akcjcch 
Ziem. B. Kredytowego duże  zafiaro- 
wanie. 

Akcje handlowe w zaniedbaniu. 


OBROTY W AKCJACH. 

B.Przemyłowy 0'25'| Browary 7.70 
Chodorów 3.00 3.05, Chybie 380, 3.75 
Gatota 0.35, Gazolina 1.25, 1.30, 1.35 
Niemojowski 0.54, Oikos 1 40 P. Nafta 
0.23, P.T.B. 0.35 9.40, Siersza górn. 
2.10, Tesp 3.05, 3.00, 3.10, Zieleniew- 
ski 9.30. 


Giełda zbożowa. 


Lwów, 23 czerwca. 
Pszenica w dalszym ciągu tanieje, 
zainteresowanie słabe. Żyto mało po- 
szukiwane. Płacono za żyto nowego 


„GAZETA PORANNA” z dnia 25, czerwca 1925. 


zbioru z dostawą koniec sierpnia loko 
Mikulińce 3 dol. 25 ct. gotówka z 
góry. 5a ogół ruch słaby. Tendencja 
zniżkowa. Usposobienie spokojne. 


Giełdy obce. 


GIGŁDA ZURYCESKA. 

Zurych, 23 czerwca. (Tel. G. P.) (Zam- 
knięcie). Paryż 24.20, Londyn 25.08 i pół, 
N. Jerk 518, Wlochy 19.20, Berlin 122.6, 
Wiedeń 72.55, Kopenhaza 89,25, Praga 
15,25, Warszawa 99.12, Budapeszt 072 i 
ról, Białogród 895, Bukaresz 2.37 i pół. 


GIEŁDA WIEDENSKA, 

Wiedeń, 23 czerwca. (Tel. G. P.) Dola- 
ry 70620, bułgarskie 508, marka niem. 
16825, angielskie 3449, francuskie 3328, ho- 
lenderskie 28360, włoskie 2642,  jugosio- 
wiańskie 1220 i pół, polskie 13565 do 13665, 
rumuńskie 324 i jedna czwarta, szwajcar- 
skie 13750, węgierskie 9978, czeskie 21500. 

Akcje: Zieleniewski 1858500, Apollo 520, 
Silesia 7200, Fanto 155, Karpaty 110100, 
Galicja 310. Schodnica 120. Siersza 31, 
Bank Muopolski 5400, Kompas 15800, Port- 
isnd cement 286, Lumen 5251, Nafta 112, 
Mraźnica 28750 do 29500, Tepege 10800 do 
11000, Browary lwowskie 164. 


„ REMINGTON m12 


pisze cicho i ma 
„idealne uderzenie" 


Tow. BLOCK-BRUN $p, fit. 


Warszawa 


Hotel „Bristol“ 
ODDZIAŁ 


Lwów, ul. Pańska 11. 


Telefon 15-55. 3262 


Ceduła glełdy Iwowskiej z dnia 23 czerwca 1923. 


(ESA. Dyer anada 23 czerwca 
namin. 3 F 
jez | 1924 Akcje transakcja 
Mkp. Miko. r kuponem Dlażącyry 
280 140 — Bank Związkowy = |+| m | — 
28 136 | 15000 Bank hipoteczay - Eim — n = 
1600 500 = Bank hāndi. pozi. SEES eE = 
260 184 2800 | Bank Kęemercial . —|— — |= == 
280| 14 | 5600 | Bank Małopolski : =|= -|- — 
260 14C 2800 | Bank powase. kred. = |-2 o, m = 
28C 130 | 8000| Bank Przemysłow. — |25 | — |26 0251/2 
J006 = a Baak Rolniczy . a CX |= e| | 2 || = 
280 84 | 15000 Bank Ziem, kred. E cz |<» = 
280 B4 — Bänk Zemeloy . . —|-| |= == 
100i 600 | 106000 w. Sp.Z. wPOz. . = | LAZA = 1-2 
5C0 — 50660 | Agrochemia . .. mig dy |z o 
1000 650 — Bracia Biskupacy — | CJE 
500 2000 = Browary „... 7 |69 7180 
1000 3000 25 gr} Chodorow... » 2/95 3:0 
100c 2000 Ogri Chybłe „ « « «2 3|70 3/83 
1000 800 80000 glelski ...«. ENF a |F7 
1000 000 | 2000 kai 5 Daho ZIĘSI="| 7 
— — — r. Lokomo = j = —| - 
140 | 14000 140 | Gafoła , , o7y. — |34 | — | 36 0:35 
140 800 — Galicia arain =|= | —| — — 
1006 — — Gazo SZER 1120 1 125—1353 
14C 600 = Górka. c.s... o an > |= = 
140 18000 —' Karnalit evoa’ kamai iia — || — =! 
280 200 | 5000 | Krakus « « « «2 —|- | -|- 
Ró) 15000 == nia ....e«. = |= ak (4 
1000 300 | 10500 Nicmo jowski i =J53| — |55 
mad — D -— — | — 
1000 0 i. zek 1 |35 1 | 45 
7 r ArOWOZY . « « « — | | —|-— 
500 200 1060 |dZAJY OB ÓC AA "A == 
a it 260 OE aid: —|- | —|- 
1 okacio „ , « « > se || 1 L= 
500 350 | 20000 | Polska ualta. . . — |22 | —|24 
500 400 cz Polakłe Tow. Bad. — |34 | — 4i 
10000 2500 = Potęga . « « 2 |= | =|= 
140 280 EE, Rakszawa ... ea wać R ic 
500 | 300| 360| Roha Zieliński. , | —|- | —|-— 
200 140 = Siersza elektr. . . 2|05 215 
140 300 = Siersza górn. .. —|-| —|- 
280 750 = Spół. Wydawnicza 5 ||=*|| Fi" 
1000 — 1800 | Tehate ..... = |="p=l= 
200 700 20000 Tepega C r = zac” || zp 
1000 350 mą TEeSDVY « « a oao 95 3/15 
14C 280 =. Trzebiaia . . „. -|-| —| - 
boc | 1000 — | UrSUS . + « ee w ZI = 
1000 1070 = Zieleniewski . . . 9|20 9 | 40 930 
J4U 90 Impex - o e oeo - | - —| - — 
500 20C 1500 Polski Glob e... c w = = -n 
1006 520 45000 Polbał . e.b» + — = = = 
IOL 210 J Polgot - esa. = — | - —_ 
14 24u aalt Tohan. esses ea 3 ”. ks 
LUL WWL = Wawel «« «1. - =æ | - = 
— = = kol. Hurtownia S. A. —|=-| =| = m 


Obroty prywatne. 


Lwów, 2! czerwca. 


Wezoraj obrót ożywiony. Kursa w 
ramach poprzednich. 

Dolary amerykańskie 5.18'25 do 
5.18'50 dolary kanadyjskie 5.09*— do 
5.0950 korony czeskie 0 15:25 do 
0.15'33 leje 0.02'33 do 0 02:50 franki 
francuskie 0.25'50 do 0.26— franki 
szwajearskie 1.00— do 1.01*— funty 
szterlingi 24.50*— do 25.00— niem 
marki nowe 0.00— do 0.00—. 


ZŁOTO. 20 koron 21.70:— do 
21.80— 20 franków 19.60.— do 
19.700— 20 marek 24.70— do 


24.80*— 10 rubli 26.75— do 26'85*— 
SREBRO. Korona austr. 0.43'33 
do 0.43:50 5 koron austr. 2.27 — do 
2.28— floren austr. 1.17— do 
1.18:— rubel! 1.82-— do 1.85*— ko- 
piejki za rubel 0'82— do 085—, 


OGŁOSZENIA. 


p Nauka I wychowania ką 


GIMNAZJUM dla chłopców, Pełczyńska 28 
(Supińskiego). Egzamin wstępny 25. czer 
wca o godz. 10. Szkółka frebl. i szkoła 

. powsz. im. Dra Niemca. Wpisy codzien- 
nie od 12.30—18. 3250-9 


WAKACYJNY kurs tańców rozpoczynam 
2. dawniejsze i nowoczesne tańce należą 
do kursu. Nowicki i syn, Pańska 16. 

3477-3 

Í | 

SZENKLOWNA, Piekarska 44. Kurs do 
kwalifikacji, ewentualnie także do matu- 
ry seminarjalnej od 13. lipca. Znakomite 
przerobienie programów ministerjalnych. 
Przeszło 1000 aprobowanych. 8216-6 


p Fosady i prace M 


MAGISTRA farmacji z dwuletnią praktyką 
jako asysłemtka poszukuje posady. Zgło- 
szenia Goldblatt, Brzeżany. 3466-2 

| EEE RĄ 

BANKOWOGY i urzędnicy instytucji pań- 
stwowych i prywatnych znaleźć mową 
dobry zarobek nie odrywając się od swe- 
go zajęcia. Branża wydawnicza. Spęcjal- 
nych kwalifikacji nie potrzebą. Ryzyka 
niema. Zgłoszenia piśmiennie kierować 
do Bibljoteki Domu Polskiego, Warsza- 
wa, Nowowiejska 27. 3465-2 


AGENTÓW do zbierania zamówień na por- 
trety za wysoką prowizją przyjmie za- 
raz Zakład art. mal. i foto-techniczny 
art. mal. Jana Cupaka, Lwów, Pańska 9. 

3410-3 


PRZYJMĘ nową męską bieliznę  (sklepo- 
wą) do prasowania. Wiadomość pod 
„Rutynowana” w Administracji. 3385-4 


J Wieszkania, lokala, skiany m 


ELEGANCKI pokój z komiortem, Z osob- 
nem wejściem, z wikiem dla słuchaczek 
lub uczenic. Leona Sapiehy 51 III. p. 
na prawo od 3—6 nop. 3481-2 

e 0——— ||. | omamy | 

ZAMIENIĘ 6 pokoi w śródmieściu na mie- 
szkanie 4-pokojowe w śródmieściy. Wia- 
domość biuro ogł. Brůcka, Kościuszki. 

3480 


LEŚNICTWO pod lasem sosnowym w po- 
bliżu Lwowa wynajmie 1 suchy pokój 
z cąłem utrzymaniem 2 osobom od 1-go 

do 31-go lipca za 500 zł. płatnych z góry. 
Zgłoszenia Wesołowska Mikołaja Reja 7. 
Wikt dobry 1 obfitv. Okólica sympaty- 
czna i spokojna. Poczta w miejscu. L- 


wentualnie pokoje bez utrzymania. 
3483-2 


Fenna, trrzedaż, zamian" 


Z POWODU nastąpić mającej wkrótce 
podwyżki podatku sprzedaje szampany 
krajowe jak długo zapas starczy po ce- 
nie 6 zł. Franciszek Moszkowicz. Skład 
win i wódek, Lwów, ul. Kołłątaja 2. 3479 


© 1 Ez O O Ct cl o o o ze 


wr. 11 


REALNOŚĆ, wolna mieszkanie, plac, pod- 
dasze, sprzeda lub wynajmie Chajez, 
Łyczakowska 87. 8473-8 


Rezmalt» 


| 


NIEMIRÓW ZDRÓJ — Pensjonat „PRZY» 
JAŹŃ" — w najpiękniejszem położeniu 
leśnem. -- Pokoje obszerne i słoneczne. 
Utrzymanie wykwintne. — Ceny bardzo 
przysterne, 3488-3 


2 PANIENKI we wrześniu znajdą pomie- 
szczenie z całem utrzymaniem u wdowy 
po lekarzu za prowianty lub pieniądze. 
'Froskliwa opieka, fortepian ewentualnie 
w ruzie potrzeby koncesjonowana nau- 
czycielka muzyki w domu. Zgłoszenia 
pod „Opeka“ w Administracji. 3434-3 

EE 

DO ZAŁOŻENIA autogarażu poszukuję 
wspólnika. Budynek, podwórze jest. Zgło- 
szenia pod „Autozaraż” w Administr. 

3488 


NAJTAŃSZE LETNISKO dla oracują:ej 
inteligencji. Pokoje we dworze z kom- 
pletnem utrzymaniem. Informuje Owo- 
carnia, Zieloną 17. 3487 


INDEX zgubiony na nazwisko Irna Stein, 
unieważniam. 3458 


LETNI PENSJONAT dla młodzieży męskiej 
i żeńskiej otwarty będzie przez lipiec i 
sierpień w Jordanowie, Informacji udzie- 
la: Zakiad naukowy im. H. Jordana ul. 
św. Mikołaja 1. 16. 3476-2 


KOTŁY dla masarzy, cement, papa, tacz- 
ki, wentylatory do kużni amerykańskich, 
„Wulkan“ zamiast miechów, okucia bu- 
dowlane poleca: M. Kierski, handel że- 
laza, Lwów, Pasaż Mikolascha, Filja 


Tarnopol. 3463-3 
R 
FILATELIŚCI! Cennik marek zagranicz- 


nych — darmo. Józef Sozański — Stary 
Sambor. 8441-5 


JAREMCZE, Willa Gencjana. Pensjonat 
chrześwijański, położony w centrum 2 
minut od dworca kolej. blisko Frutu, po- 
leca pokoje słoneczne z wykwintnem 
utrzymaniem, ogród do dyspozycji gości. 
Ceny umiarkowane. Zgłoszenia: Paula 
Steingraberowa, Jaremcze. 3429-10 


TRUSKAWIEG. PENSJONAT „MAGDALE- 
NA“, ul. Borysławska 481 w nadzwyczaj 
uroczym położeniu, blisko dworca kolej. 
mieszkanie oraz całe utrzymanie 8—10 
dziennie. Młode panienki korzystają 
tamże z odpowiedniego towarzystwa i 
nadzwyczaj troskliwej opieki kierowni- 
czek pensjonatu. Szczegółowe wyjaśnie+ 
nia także listownie udziela Zarząd Pen- 
sjonatu. 3406-5 


DO 24 GODZ. czyści i farbuje chemicznie 
ubiory męskie i damskie „Oszczędność“, 
Akademicka 26. 3326-12 
jak długo zapas starczy, hurt. 
i detal. Tel. 19-61. 

OSZULKI FOOTBALLOWE 

zw różnych kolorach od zł. 350 
buciki tootballowe 14:50 

i inne artykuły sportowe jak: 

piłki, prasy poleca 3301 


it p — 
JAR. ROSENMAN, Lwów, Akademicka 26 


PRZERÓBKI KAPELUSZY wykonuje mod- 
nie, tanio, Topolnicka, Kopernika 1. 
3220-4 


Hurtewnię. Tel. 19-61. , Detalicznie 


GUMĘ °° ŻUCIA 


JAKÓB ROSENMAN, 
Lwów, Akademicka 26. 


| - MASZYNA - 
|DRUKARSKA 


| z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo do- 


brym stanie, popęd elek- 

tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania, 
Bliższa wiadomość: 
PION“ 


Lwów, Lwowska 48, 
Tel. 1-76, 


a 
> 


„GAZETA PORANNA‘ 


"Str, 12 
Materace — Otomany — Kanapki do składania 
kapy, firanki, chodniki, materje mebl., karnisze, dywany, 
łóżka polowe, portjery, narzutki na otomany, poleca najtaniej 


honkurencja E. HASLER, Lwów, Sobieskiego Z. = Gogsa'e warunki ? 


— dogod e warunki. = 
STORY i ZALUZJE 
Ż. DYLSKI i Ska si ”;"prexiera Synowie) (HOTEL WARSZAWSKU. 

Hg” Oryginalne maty a ońskie nn skłndzie. "FH 3482 


wszelkich systemow wykonuje i na- 
— prawia po cenach najniższych — 


UŻZKLAD JAZDY 
POCIĄGÓW POSPIESZNYCH i OSOBOWYCH 
WAŻNY OD 5, CZERWCA 1925. 


ZE LWOWA ODCHODZĄ; DO LWOWA PRZYCHODZA: 
Do G są Kraków, Przez Kraków: 
Katowic 10.10 P Z Cieszyna 22.10 
ug 25 | Katowic 19.05 P. 
„ Płotrowic 3.25, 18.20 P., 20.55 Piotrowic 6.15. 8.20 P., 17.20 
2 15, ð. w if. 
„ T aeg T P, (przez Katowice) Po AR oaa katonics] 
Przez Błzez - Rejowiec: Żywca 9.50 
Do Chełma 17.45 Przez Rejowiec—Bereec: 
+ Warszawy 1410, 17.45, V 23.15 Z Chełma 19.50 


z dnia 25. czerwca 1925. 
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PŁASZCZE LERARONIE| Horyniec Zdrój 


zapinane z przodu, albo REPO z tyłu Poleca kąpiele siarczane ciepłe! 


zapinane, po Zł f4*—, 16-— i 16*— | Nowo utworzony pensjonat, cale PA 
66 manie wraz z pokojem bez pościeli 7 z 
„PROGRESS 3485 E — Kąpiel 1'50 zł. 


FABRYKA UBRSŃ ZAWODOWYCH 
Lwów, uł. Panieńska 25. Tel. 9 49 


Zastępca zjawia się na każde żądanie. 


Kolej, poczta. telegraf w miejscu. 
3470 Okolica lesista. ` 
Zarząd kąpielowy. 


de) 


KONCESJON. KURSY HANDLOWE 
nowe, t YU J. RIRSGAPRUNGA 
o) A? Lwów, ul. Łyczakowska 34. 
NAC przyjawuje wpisy na nowy rek szkolny na 


a) jednoroczny kurs handlowy dla młodzie- 


ci do sprzedania, 
3 większej iloš kk ojj! ży, b) półroczny kurs księgowości d.a Pań 


Wiadomość: „PIDNS, Lwów, | ; Panów codziennie od godz. 3-ciej.do 6 tej 
Lwowska 48. Tel. 4-76. 1965 | wiecz. STENOGRAFJA I PISANIE NA MA- 
ZYNACH. 3334-6 

me 


Motory 


Przez Przeworsk— Rozwadówz 
Do Lodzi 17.15 (przez Ska:zysko) 
» Warszawy 11.15 P.; 19.30 P, 
Przez Sapieżankę —Włodzim etz; 
Do Grajewa 10.16 (przez Kowel) 
„ Kowla 18.50 
„ Wilna 10.10 (przez Kow2l-Brześć 
tałystok) 


Przez Krasne; 
Do Brodów 19.20 
„ Podwołoczysk 9.35, P. t 23.20 
„ Równego 13.55, 22.20 
« Tarnopola 630, 9.35 P.. 16.12, 2320 
„ Wilna 22.20 (przez Sarny-Rarano- 


wicze 
a Zdołbunowa 13.55, 22.20 
Przez Strø | 
Do Borysławia: 9.35 P, 19.25, 23.88 
» Lawocznego. 6:30, 156 05°. 17.05 
Przez Sambor: 
Do Nowego Zagórza 8.00, 23.45 
„ Sianek 14.30 
Pizez Chodorów: 
Do Kołomyji 1400 
„ Śniatyna 9.40 P., 10.05, 20.00 P, 23,00 
. Stanisławowa 6.50 
„ Jaworowa 7.05. 17.30 
„ Podhajec 7.35 17.08 
m » Rawy Ruskiej 8.10 
„ Stojanowa 6.50, 17.38 
" è Kursuje od 5. VI. do 31, VIII. w dnie 
poprzedzające święto "z..kat. oraz w so- 
boty z wyjątkiem 15. VIII. 
V Od Rejowca pocląz pospieszny; 
t od Tarnopola pociąg osobowy. ) 


POCIAGI PODMIEJSKIE. 


Do Brzncfowic 6.20. 10.25, 13.43. 15.20. 
16.350], R 20.30A 

Chodorowa 1 

Gródka Td TA 16.15X , 

Janowa 1235X 


Mszary 6.008. 14.10 
Saczerca 14.20 & r 
Zimnej Wody 10.55, 1950 X 


CI Korsułe od 5. VI. do 30. IX, w nie- 
dziele : święta rzym._kat. 

MA Kumsnie od 1. VII. do 31, VII, 
niedziele i świeta rzym.-kat. 

TE Kursuje na odcinku Mszana—Gró- 
dek tylko każdej soboty. 

X Kursuje codziennie z wylątkiem 
sobót. niedzńel 3 świąt rzym.kat. 

V Kursuje każdej aoboty. 


m 


& Kursuże od 5. VI. do 30. VI, i odl, IX, do 14. V. codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt rzym .kat. 


Warszawy 6.00, 11.45 


Przez Rozwadów Przeworsk. 
Z Lodzi 7.50 (przez Skarzysko) 
Warszawy 8.45 ?.„ 18.10 P. 


Przez Włodzimierz— Sapieżankęt 
Z Grajewa 17.35 (przez Kowel) e rare: 
Kowła 3.40 
Wilna 17.35 (przez  Biatystok-Brześć- pencany zast. na 
Kowel). Polsk & st 
Przez Krasne; „Wulkan 
Z Brodów 9.20 Sp. z o. p Lwów, 


Podwołoczysk 12.00. 16.13 P 
Rówrego 7.10. 16.20 
Tarnopola 6.15, 12.00, 16.55 P, 21.45 
Wilna 7.10 (przez Baranowicze-Saray) 
Zdołbniowa 7.10, 16.20 
Przez Stry} 
Z Bcrysławia 7.25, 16.00. 17.55 P, 
Lawocznego 9.52, 2210, 23.173 
Przez Sambor: 
Z Nowego Zagórza 7.00 
Sianek 10.00, 1910 
Przez Chodorów: 
Z Kołomyji 1210, 21.30 
Śniatyna 5.45 9.25 P, 17.00, 17.38 P 
Jaworowa 7.30 17.40 
Podhajec 7.50, 21.10 


Pasaż Mikolascha. 


Od 6 hMe 
i NGERUJCIE 
È w GAZECIE 


Bez kompresora 
Tel. 1 
[=] PORANNEJ 


OBCASY I ZELÓWKI 


Rawy Ruskizj 6.25 
Stołanowa 9.00, 18.45 s UMOWE 

$ Kursuje od 5. VI. do 31. VHI. w nie. YTRZYMAŁE — ELASTYCZNE — 
dziele z wyjatkiem 28. VI. oraz w świę- HYGIENICZNE 


ta rz.-kat z wyjątkiem 15. VIM 


Z Brzuchowic 7.20 11.23, 14.55, 16.11, 
18.270), AA 21235A 
Chodorowa 
Grócka zy 16.30 V, 
Jancwya 21.05 X 
Komarna 19.50 $$ 21.20 X 
Lubienia Wiel. 13.25* 
Mszany 7.258, 1530 +--E 
Szczerca » 17.00 & 
Zimnej Wody 11.50, 20,40 X 
X Kursnje od 5. VI. do 31 VIII. w nie. 
dziele ! święta rzym.-kat, 
* Kursuje od 5. VI. do 30. IX, co- 
dziennie. 
$$ Kursuje od 5. VI. do 31. VIII, co. 
dzierrnie z wyj. niedzteł | świat rz.-kat, 
zaś od 1. IX. do 30. IK codziennie, 
$ Kursuje codziennie z wyjątkiem 
niedziel ] świat rz.-kat. 
KAJ Kursuje codzienme z wyjątkiem 
80 
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% CENY UMIARKOWANE `% 
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CENY OGŁOSZEŃ: 

Za 1-szpaltowy milimetrowy 
ogłoszenia zwykłe za 
za wiersz 1-szpalt. mili- 
metrowy (szer. 60 mm.) nedesłane i ne- 
za wiersz 1-szpalt. mili- 
60 mm.) po kronice, 
na. stronach tekstowych 


wiersz 


paski i inseraty 


Wydawca: Spółka Akcyjna Wydawnicza. 


£ Drukarni Spółki Akcyjnej Wydawniczej pod zarządem J. Płeckiego we Lwowie. 


kk 
ppt 
sk 


POSIADA WIELKI WYBÓR PISM, MASZYNY 
ILUSTRACYJNE NAJNOWSZEGO TYPU -:- 


DRUKARNIA? 
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ: 


UL. CHORĄŻCZYŹNY 3L. ----, 


PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
WCHODZĄCE W ZAKRES DRUKARSTWA 


Pd 


RA adi 


CENY UMIARKOWANE ° 


sdi. dk: dk" ik IK „Ba 


«lille. le. 


65 gr. za wiersz  1-szpalt. milimetrowy | wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lub 


(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- | pcsady 4 gr, cała strona ogłoszenicwa 
pertuar, dział ekonomiczny itd.) 40 gr., | £82£ zł. pol, cała strona tekstowa 480 
za wiersz -szpalt. 1miiimetrowy (szer. | zł. pol, cała strona pod nagłówkiem 
€0 mm.) na pierwszej stronie 45 gr., | (1-sza) 570 zł. pol. — Ogłoszenia ra- 
drobne ogłeszenia za słowc 6 gr, dro- | miejscowe 30 pre. droższe. — Odpowie- 


bne ogłoszenia Kupno i sprzedaż za sło- 
wo 8 gr., drobne ogłoszenia niatrynio- 
nialne. korespondencje rrywalne za sło- 


dzialności za terminowy druk nie przyj- 
mujemy. — Poria przekazów nie bonifi-' 
kviemy. — Uwaga: Kolumny ogłosze 


Należytość pocztewą opbłacono ryczałtem. 


(Z dostawą na miejscu, lub pr. 


niowe są podzielone na 3 łamów (szpalt) 
tekstowe na 4 łamy (ezpalty). 


PRENUMERATA: 
. . ZŁ 8.78 
zesyłką 
. Zł 4.06 
ZŁ 5.50 


Miesięcznie 


pocztową 
"Za granicą 


Nacz. Redaktor: J. Konarski. W zastępstwie: St. EOE 


Odpow. red.: Stanisław Zacharjasiawicz, 


